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Przemysł stanowi o sile polskiej gospodarki.  
Ostatni kryzys na światowych rynkach ujawnił znaczenie 

realnej gospodarki i silnego przemysłu. Jednak jednym  
z kluczowych czynników, który odpowiada  

za zwiększenie konkurencyjności polskiej gospodarki  
jest wsparcie dla rozwoju innowacji. 
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Innowacyjna gospodarka decyduje
o przewadze konkurencyjnej
Z Januszem Piechocińskim, Wicepremierem, Mini-
strem Gospodarki rozmawia Małgorzata Pawlaczek.

W Ministerstwie Gospodarki podpisano umowę między dwoma firmami Saule 
Technologies, ARP Venture i  japońskim inwestorem Hideo Sawada w  sprawie 
skomercjalizowania badań nad perowskitami. Wynalazek Olgi Malinkiewicz 
może przynieść polskiej gospodarce ogromne zyski? 
Jednym z najważniejszym zadań realizowanych przez Ministerstwo Gospodarki jest 
zwiększenie innowacyjności polskich przedsiębiorstw, co przekłada się na wzrost 
konkurencyjności gospodarki. Wykorzystanie perowskitów, poprzez stworzenie no-
wej generacji ogniw fotowoltaicznych, to ważny krok na rzecz poprawy efektywności 
energetycznej i zwiększenia wykorzystania odnawialnych źródeł energii. To również 
doskonały przykład udanego transferu najnowocześniejszych rozwiązań technicz-
nych i  organizacyjnych do przemysłu. Pragnę też wyraźnie podkreślić, że zyski 
z tego wynalazku – oprócz oczywistych korzyści finansowych – należy też pojmować 
w kategoriach niematerialnych. Osiągnięcie Olgi Malinkiewicz i  jej współpracow-
ników to dowód na to, że można pokonać z sukcesem drogę od myśli, wynalazku, 
badań ku wdrożeniu w praktyce. Oby jak najwięcej takich przykładów.
Jak najszersze wsparcie rodzimych innowacji, także w  ramach współpracy nauki 
i biznesu, to droga do komercjalizacji wynalazków czy wyników badań i znalezienia 
dla nich konkretnych zastosowań na rynku. Z tego względu w nowej perspektywie 
finansowej zarezerwowaliśmy obszerne środki na wsparcie ambitnych projektów, 
które w przyszłości będą miały konkretne zastosowania.

Czy państwo systemowo w  jeszcze większym zakresie będzie wspierać badania 
i rozwój? 
Szeroko zakrojone wsparcie B+R to ważny element długofalowej strategii rządu. 
W tym miejscu warto zwrócić uwagę na fakt, że Polska już po raz drugi będzie be-
neficjentem środków europejskich. Naszym zadaniem jest wykorzystać je jak na-
jefektywniej, bazując również na dotychczasowych doświadczeniach związanych 
z Programem Operacyjnym Innowacyjna Gospodarka. Jego następca– Innowacyjny 
Rozwój (PO IR)- jeszcze bardziej koncentruje się na wdrażaniu innowacji i wspar-
ciu dla budowania powiązań nauki i biznesu. Nacisk położony zostanie zwłaszcza 
na wykorzystanie istniejących zasobów oraz konsolidację potencjału jednostek na-
ukowych w ramach sieci powiązań i wspólnych projektów. Kierowane instrumenty 
wsparcia mają być zróżnicowane w zależności od ryzyka projektu (wsparcie granto-
we dla najbardziej ryzykownych faz projektu B+R, wsparcie w ramach instrumentów 
zwrotnych dla wdrażania wyników B+R i nowych technologii). Premiowane będą 
zwłaszcza mechanizmy wzmacniające wspólne zaangażowanie podmiotów z sekto-
rów nauki i gospodarki oraz projekty mające duże szansę na komercjalizację.

Wielu naukowców i przedsiębiorców uważa, że jeśli państwo chce stawiać na in-
nowacyjną gospodarkę, powinno przynajmniej częściowo przejąć ciężar ryzyka 
wdrożeń badań naukowych. Zgadza się Pan z takim poglądem?
Potrzebna jest większa akceptacja ryzyka w przypadku projektów, które mają szan-
sę stworzenia rozwiązań wysoce innowacyjnych, zaawansowanych technologicznie, 
a  są finansowane ze środków publicznych. Biorąc pod uwagę doświadczenia oraz 
wnioski płynące z diagnozy obecnego systemu wsparcia przedsiębiorców na B+R+I, 
tj. przeważającą liczbę udzielonych bezzwrotnych dotacji vs. instrumenty zwrotne 
(niezależnie od rodzaju interwencji, grupy docelowej i  ryzyka związanego z reali-
zacją inwestycji), chcemy zaproponować pomysł polegający na udzielaniu dotacji 
głównie projektom obarczonym wysokim stopniem ryzyka technologicznego (zwią-
zanego z prowadzeniem badań). Mam na myśli wsparcie o wsparciu od fazy inicjacji 
pomysłu, poprzez prowadzenie prac B+R, prototyp, instalację pilotażową, a skoń-
czywszy na wdrożeniu wyników własnych prac B+R. Chciałbym też zaznaczyć, 
że system wsparcia dla polskich innowacyjnych przedsiębiorstw ze szczególnym 
uwzględnieniem sektora MŚP oraz kompleksowy katalog instrumentów pomocy 
na każdym etapie rozwoju firmy to główne elementy Programu Rozwoju Przedsię-
biorstw do 2020 roku (PRP), przygotowanego w Ministerstwie Gospodarki i przyję-
tego przez rząd w 2014 r.

Czy Polskę stać na to, by inwestować w wysokie technologie, leżące u podstaw 
sukcesu gospodarek niektórych państw azjatyckich? Możemy stać się Tygrysem 
Europy?
Także i  tutaj powołam się na Program Rozwoju Przedsiębiorstw, który odnosi się 
w dużej mierze do zwiększenia innowacyjności MŚP. Integralną część tego doku-
mentu stanowi tzw. Krajowa Inteligentna Specjalizacja. Strategia ta polega na okre-
śleniu priorytetów gospodarczych w  ramach B+R+I  oraz skupieniu inwestycji na 
obszarach zapewniających zwiększenie wartości dodanej gospodarki i jej konkuren-
cyjności na rynkach zagranicznych. Inteligentne specjalizacje mają przyczyniać się 
do transformacji gospodarki krajowej poprzez jej unowocześnianie, przekształcanie 
strukturalne, zróżnicowanie produktów i usług oraz tworzenie innowacyjnych roz-
wiązań społeczno-gospodarczych. Określiliśmy je w ramach następujących działów: 
zdrowe społeczeństwo, biogospodarka rolno-spożywcza i  środowiskowa, zrówno-
ważona energetyka, surowce naturalne i  gospodarka odpadami oraz innowacyjne 
technologie i procesy przemysłowe, a także inteligentne technologie kreacyjne. To 
właśnie na te obszary w pierwszej kolejności będzie kierowane wsparcie w ramach 
Programu Operacyjnego Inteligentny Rozwój. Należy też podkreślić, że w ramach 
nowej perspektywy finansowej na lata 2014-2020 finansowane będą projekty, które 

wpisują się w zidentyfikowane krajowe inteligentne specjalizacje, a także odznaczają 
się wysokim potencjałem innowacyjnym oraz konkurencyjnym. 

Przemysł stanowi o  sile gospodarki niemieckiej. Polska powinna inwestować 
w wysokie technologie, czy w polskie przedsiębiorstwa przemysłowe?
Przemysł stanowi również o sile polskiej gospodarki. Warto o tym pamiętać, zwłasz-
cza że ostatni kryzys na światowych rynkach ujawnił znaczenie realnej gospodarki 
i silnego przemysłu. Kraje o silnej bazie przemysłowej lepiej sobie z nim radziły. Nie 
ma wątpliwości, że konkurencyjny przemysł ma i będzie miał kluczowe znaczenie 
dla ożywienia gospodarczego w UE. Jestem przekonany, że w perspektywie europej-
skiej ważne jest zachowanie równowagi i  spójności między polityką przemysłową 
a innymi politykami EU, zwłaszcza klimatyczną, energetyczną, handlową i transpor-
tową, w  taki sposób, by działania te nie obniżały konkurencyjności europejskiego 
przemysłu i nie niszczyły jego potencjału. 
Z drugiej strony, jednym z kluczowych czynników, który odpowiada za zwiększenie 
konkurencyjności polskiej gospodarki jest właśnie wsparcie dla rozwoju innowacji. 
Uważam zatem, że przemysł tak samo potrzebuje nowoczesnych, zaawansowanych 
rozwiązań, tak jak i innowacje nie mogą obyć się bez silnej, skoordynowanej polityki 
przemysłowej.

Jakie znaczenie dla rozwoju rodzimej gospodarki mają specjalne strefy ekono-
miczne? Słuszne są, Pana zdaniem, zarzuty polskich przedsiębiorców, że zagra-
niczni inwestorzy za pośrednictwem stref korzystają z przywilejów, których nie 
przewiduje się dla polskich firm?
Strefy to przede wszystkim partnerzy biznesowi, którzy przeprowadzają przedsię-
biorców od początku do końca inwestycji. Ponadto dbają o inwestorów również wte-
dy, gdy jego inwestycja jest już ukończona. SSE są tym samym jednym z najbardziej 
sprawdzonych i rozpowszechnionych instrumentów wsparcia. Przedsiębiorcy z Pol-
ski, których inwestycje na koniec 2014 r. wyniosły blisko 19,4 mld zł od kilku lat zaj-
mują pierwsze miejsce pod względem kapitału ulokowanego w strefach. W 2014 r. 
największym udziałem kapitału pochodzącego z Polski charakteryzowały się strefy: 
słupska, suwalska i starachowicka, w których stanowił on ponad połowę całkowitych 
nakładów inwestycyjnych, tj. odpowiednio: 56,9 proc., 56,1 proc. i 56,0 proc.
Co więcej SSE zaangażowały się we współpracę z przedsiębiorcami i sektorem edu-
kacji na rzecz promocji, popularyzacji i doskonalenia szkolnictwa zawodowa. Zaj-
mują się również inicjacją klastrów zarówno edukacyjnych jak i sektorowych. SSE 
będą też przygotowywać duże tereny inwestycyjne przy już istniejących lub plano-
wanych drogach ekspresowych.

Sektor MŚP jest bardzo rozrośnięty, ale właściwie wciąż pozostaje bez oczekiwa-
nego wsparcia ze strony rządu. Czy przewiduje się programy pomocowe, które 
mogłyby pobudzić Polaków do zakładania szczególnie mikro i małych firm? 
Jednym z priorytetów Ministerstwa Gospodarki jest zapewnienie rozwoju polskich 
przedsiębiorstw oraz wzrost konkurencyjności naszej gospodarki w UE i na rynkach 
globalnych. Misją Ministerstwa Gospodarki jest zapewnienie najlepszych warunków 
do prowadzenia działalności gospodarczej w Polsce. Realizując ją dążymy do stwo-
rzenia bardziej przyjaznego otoczenia prawno-instytucjonalnego zgodnie z zasadą 
„MŚP przede wszystkim”. Ułatwiamy prawo dla biznesu, promujemy postawy proin-
nowacyjnych oraz wspieramy przedsiębiorców chcących inwestować na wybranych 
rynkach zagranicznych.
Chciałbym jednak zaznaczyć, że do skutecznego rozwoju gospodarczego nie wy-
starczą tylko i  wyłącznie sprzyjające regulacje prawne, dostęp do technologii czy 
finansowania. Niezbędne są również podstawy kulturowe, które umożliwią kreowa-
nie postaw przedsiębiorczych, a firmom zapewnią akceptację społeczną. Ważnym 
kierunkiem jest zatem promocja pozafinansowych aspektów prowadzenia własnego 
biznesu, takich jak np. realizacja założonych celów, zyskanie zaufania na rynku, czy 
poczucie satysfakcji z własnej działalności zawodowej.
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Nina Perret, ekspert 
podatkowy w  dziale 
doradztwa podat-
kowego w  zespole 
ulg i  dotacji w  KPMG 
w Polsce

We wrześniu rozpoczęły się, pierwsze w  perspek-
tywie finansowej 2014-2020, nabory wniosków 
o dofinansowanie inwestycji w przedsiębiorstwach. 
Pojawiły się nowe możliwości pozyskania dofinan-
sowania ze środków publicznych m.in. na zakup 
środków trwałych, gruntów i  budynków. Przedsię-
biorcy będą mogli skorzystać z dwóch nowych moż-
liwości wsparcia na rozbudowę przedsiębiorstw. 

I.  Wsparcie inwestycji w infrastrukturę B+R 
przedsiębiorstw

Pierwszą z  możliwości dla przedsiębiorstw jest pod-
działanie 2.1 Programu Operacyjnego Inteligentny 
Rozwój „Wsparcie inwestycji w  infrastrukturę B+R 
przedsiębiorstw”, tzn. dofinansowanie inwestycji w cen-
tra badawczo-rozwojowe (B+R). Przedsiębiorcy mogą 
składać wnioski o dofinansowanie od 1 września do 31 
października 2015 roku. 

Kto może ubiegać się o wsparcie?
Konkurs jest skierowany do sektora MŚP oraz dużych 
przedsiębiorców. Mogą oni wystąpić o wsparcie na pro-
jekty, polegające na tworzeniu lub rozwoju infrastruk-
tury B+R w firmach, poprzez inwestycje m.in. w apa-
raturę, sprzęt, technologię, które posłużą prowadzeniu 
działalności badawczo-rozwojowej, czyli tworzeniu lub 
rozwoju nowych produktów lub usług.

Jaka jest wysokość dofinansowania?
Minimalna wartość kosztów kwalifikowanych projektu 
to 2 mln PLN. Budżet konkursu wynosi 
460 mln PLN, w  tym dla projektów zlokalizowanych 
w  województwie mazowieckim – 44 749 197,00 PLN, 
a  dla projektów zlokalizowanych w  województwie in-
nym niż mazowieckie – 415 250 803,00 PLN.
W zakresie eksperymentalnych prac rozwojowych, mak-
symalna intensywność dofinansowania wynosi 45% 
wartości kosztów kwalifikowanych w przypadku mikro- 
lub małego przedsiębiorcy, 35% w przypadku średniego 
przedsiębiorcy, 25% w przypadku dużego przedsiębiorcy.

Intensywność wsparcia w  zakresie infrastruktury wy-
nosi zaś od 10% do 70% kosztów kwalifikowanych pro-
jektu (w zależności od lokalizacji projektu oraz wielko-
ści przedsiębiorstwa). Wielkość pomocy będzie zgodna 
z mapą pomocy regionalnej (zob. Wykres nr 1) . Mikro 
i małe przedsiębiorstwa mogą się ubiegać o 20% zwyżkę 
dofinansowania, a średnie o 10%. 

Wykres nr 1

Co można dofinansować?
W  ramach poddziałania 2.1 Programu Operacyjnego 
Inteligentny Rozwój wsparcie można otrzymać na kosz-
ty dotyczące:
a)  nabycia nieruchomości zabudowanych i niezabudo-

wanych (w tym prawa użytkowania wieczystego) 
b)  spłaty rat leasingu nieruchomości zabudowanych 

i  niezabudowanych poniesionych przez korzysta-
jącego do dnia zakończenia realizacji projektu, do 
wysokości ich wartości początkowej z dnia zawar-
cia umowy leasingu, pod warunkiem, że umowa 
leasingu będzie obejmowała okres co najmniej 5 lat 
od przewidywanego terminu zakończenia realizacji 
projektu, a w przypadku mikro przedsiębiorcy, ma-
łego lub średniego przedsiębiorcy – okres co naj-
mniej 3 lat

c)  nabycia albo wytworzenia środków trwałych innych 
niż określone w  pkt a) wraz z  kosztem instalacji 
i uruchomienia

d)  nabycia robót i materiałów budowlanych
e)  nabycia wartości niematerialnych i prawnych w for-

mie patentów, licencji, know-how oraz innych praw 
własności intelektualnej

f)  spłaty rat wartości początkowej środków trwałych 
innych niż określone w  pkt d)  poniesionych przez 
korzystającego z tytułu umowy leasingu prowadzącej 
do przeniesienia własności tych środków na korzy-
stającego, z wyłączeniem leasingu zwrotnego

g)  nabycia wiedzy technicznej oraz  doradztwa i  rów-
norzędnych usług wykorzystywanych na potrzeby 
projektu

h)  w  ramach pomocy de minimis można objąć wnio-
skiem koszty zakupu materiałów i produktów zwią-
zanych bezpośrednio z realizacją projektu.

II. Badania na rynek
Drugim sposobem na otrzymanie dofinansowania na 
inwestycje, jest poddziałanie 3.2.1 Wsparcie wdrożeń 
wyników prac B+R - „Badania na rynek”. Nabór wnio-
sków o dofinansowanie prowadzony jest od 31 sierpnia 
do 30 września 2015 roku. 

Kto może ubiegać się o wsparcie?
Konkurs skierowany jest do mikro, małych i  średnich 
przedsiębiorców.

Jakie projekty będą dofinansowane?
Dofinansowanie w  ramach poddziałania 3.2.1 prze-
znaczone jest na projekty inwestycyjne, polegające na 
wdrożeniu wyników prac B+R, których efektem będzie 
wprowadzenie na rynek nowych, bądź znacząco ulep-
szonych produktów lub usług. 

Przedmiotem dofinansowania są:
• eksperymentalne prace rozwojowe 
•  doradztwo niezbędne do wdrożenia wyników prac 

B+R 
•  wydatki inwestycyjne bezpośrednio związane z  ko-

mercjalizacją wyników B+R.
Elementem projektu może być również opracowanie 
projektu wzorniczego. 

Jaka jest wysokość dofinansowania?
Budżet konkursu na 2015 roku wynosi 500 mln PLN. 
Kwota kosztów kwalifikowanych projektu powinna wy-
nosić minimalnie 10 mln PLN. Maksymalna wartość 
dofinansowania projektu wyniesie 20 mln PLN, w tym 
na:
a) prace rozwojowe:

•  maksymalna wartość kosztów kwalifikowanych to 1 
mln PLN

•  maksymalne dofinansowanie to 450 tys. PLN.
b) część doradczą: 

•  maksymalna wartość kosztów kwalifikowanych to1 
mln PLN,

•  maksymalne dofinansowanie to 500 tys. PLN.
Maksymalna intensywność regionalnej pomocy inwe-
stycyjnej jest zgodna z mapą pomocy regionalnej na lata 
2014-2020 (zob. Wykres nr 1).

Maksymalna intensywność pomocy na prace rozwojo-
we wynosi:
•  35% kosztów kwalifikowalnych dla średnich przedsię-

biorców
•  45% kosztów kwalifikowalnych dla mikroprzedsię-

biorców i małych przedsiębiorców.
Maksymalne dofinansowanie na część doradczą to 50% 
kosztów kwalifikowanych projektu.

Co można dofinansować?
W  ramach części badawczej kwalifikowane są koszty 
eksperymentalnych prac rozwojowych, czyli np. 
a)  koszty personelu: badaczy, techników i  pozostałych 

pracowników pomocniczych w zakresie, w jakim są 
oni zatrudnieni przy danym projekcie 

b)  koszty badań wykonywanych na podstawie umowy 
c)  koszty operacyjne, w tym koszty materiałów, dostaw 

i podobnych produktów.
W części dotyczącej doradztwa kwalifikowane są koszty 
usług doradczych koniecznych do wdrożenia prac B+R, 
świadczonych przez zewnętrznych doradców. 

W ramach części inwestycyjnej projektu kwalifikowane 
są m.in. koszty:
a)  nabycia prawa użytkowania wieczystego gruntu oraz 

nabycia prawa własności nieruchomości,  z wyłącze-
niem lokali mieszkalnych

b)  nabycia albo wytworzenia środków trwałych innych 
niż określone w pkt a)

c)  nabycia robót i materiałów budowlanych
d)  nabycia wartości niematerialnych i prawnych w for-

mie patentów, licencji, know-how oraz innych praw 
własności intelektualnej 

e)  rat spłaty kapitału nieruchomości zabudowanych 
i niezabudowanych.

Podsumowanie
Przybliżone w  niniejszym artykule obie możliwości 
otrzymania dofinansowywania na projekty inwesty-
cyjne są związane z  rozwojem w  przedsiębiorstwach 
działalności badawczo-rozwojowej. Należy pamiętać, 
że B+R, jest również rozumiane, jako tworzenie lub 
ulepszenie produktu lub usługi w  przedsiębiorstwie. 
Z  uwagi na to, warto, więc rozważyć, jakich inwesty-
cji potrzebuje przedsiębiorstwo oraz z  jakich środków 
publicznych skorzystać w tym celu. 

Inwestycje – czyli sposób na rozwój przedsiębiorstwa przez dotacje 

Publikacja wskazuje wybrane źródła wsparcia 
działalności gospodarczej z uwzględnieniem 
czterech kluczowych obszarów: badania i rozwój, 
innowacje, energetyka i ochrona środowiska oraz 
wsparcie dla MŚP. Obejmuje m.in. informacje nt. 
dostępnych form i wysokości wsparcia, przykłady 
działań, które mogą być finansowane z fundu-
szy unijnych, a także wskazówki, jak zaplanować 
ubieganie się o dotacje. Zaprezentowane źródła 
wsparcia stanowią jedynie wycinek wszystkich 
programów, które są dostępne dla przedsiębior-
ców w latach 2014-2020.

Pełna wersja przewodnika dostępna na stronie 
kpmg.com/pl/UlgiDotacje

Zobacz także: 

Strefy rozwoju
24 listopada 2011 roku stanowisko podsekretarza stanu w Ministerstwie 
Gospodarki powierzono Ilonie Antoniszyn-Klik, byłej wicewojewodzie 
dolnośląskiej. Pani wiceminister odpowiada między innymi za funkcjo-
nowanie specjalnych stref ekonomicznych i właśnie o nich dziś porozma-
wiamy.

Dwa lata temu walczyła Pani o  przedłużenie 
okresu działalności specjalnych stref ekonomicz-
nych, dlaczego?
Bo miałam i mam pewność, że strefy są istotnym 
katalizatorem rozwoju gospodarczego, bez którego 
wiele regionów miałoby dziś o  wiele trudniejszą 
sytuację i zdecydowanie wyższe bezrobocie. Przy-
pomnę tylko, że w ciągu dwudziestu lat funkcjono-
wania łączna wartość zrealizowanych w czternastu 
SSE inwestycji przekroczyła 100 miliardów złotych 
a przedsiębiorcy utworzyli w nich ponad 300 tysię-
cy miejsc pracy. 

Nie byłoby tych inwestycji gdyby nie strefy?
Myślę, że nie. Być może niektóre firmy i  tak po-
stawiłyby na Polskę, ale większość z  pewnością 
poszukałaby bardziej atrakcyjnych lokalizacji. 
Nikt chyba nie ma złudzeń – w biznesie nie liczą 
się sentymenty ale prosta matematyka, albo coś się 
opłaca, albo nie. Teraz łatwo jest mądrzyć się na te-
mat przeszłości, ale w 1994 roku, kiedy zapadła de-
cyzja o powstaniu stref staliśmy na zupełnie innej 
pozycji negocjacyjnej. Potrzebowaliśmy kapitału 
i inwestycji. 

I po dwudziestu latach potrzebujemy nadal?
Proszę o  to zapytać mieszkańców powiatu jawor-
skiego, gdzie 10 września powołaliśmy Dolnoślą-
ską Strefę Aktywności Gospodarczej, która będzie 
chyba największym i  najlepiej skomunikowanym 
terenem inwestycyjnym w  Europie. Ponad 400 
hektarów idealnych dla biznesu. Proszę zapytać 
w  Żmigrodzie, w  którym 17 września zainaugu-
rowaliśmy porozumienie „S5 – Kierunek Dobrych 
Inwestycji”. Tam jest wielka nadzieja na mądre in-
westycje i  dobre miejsca pracy, rozwoju opartego 
na gospodarce, bo tylko taki ma sens.

Ale użyła pani przymiotników – mądre i dobre, 
dlaczego?
Właśnie dlatego, że jesteśmy w  innym miejscu. 
Ostatnich 26 lat nie zostało zmarnowane. Polska 
to dobry partner w  interesach. Jesteśmy krajem 
o  wielkim potencjale inwestycyjnym, z  dobrze 
przygotowanymi, atrakcyjnymi gruntami, znako-
micie wykształconą kadrą, stabilną sytuacją ekono-
miczną. I mamy prawo oczekiwać więcej. Nas już 
nie interesują inwestycje za wszelką cenę. Oczywi-
ście walczymy o  każde miejsce pracy, ale najbar-
dziej liczymy na te, które zapewnią nam rozwój 
technologiczny, pozwolą znaleźć zatrudnienie mło-
dym, ambitnym, dobrze wykształconym ludziom. 
Chcemy iść do przodu, gonić świat, wykorzystywać 
szanse. Na Dolnym Śląsku stworzyliśmy Klaster 
Lotniczy, aby, oczywiście w pewnej perspektywie, 
przyciągnąć tam duże inwestycje lotnicze. To jest 
realne, dlatego projekt wsparli tak ważni gracze jak 
Becker Avionics czy UTC Aerospace Systems. To 
firmy z branży lotniczej, które już na Dolnym Ślą-
sku działają i to z sukcesem. Wiemy doskonale, że 
jest to najbardziej innowacyjna i opłacalna branża, 
a poza tym potrzebująca bardzo wielu zaawanso-

wanych technologicznie komponentów. Jesteśmy 
w stanie wejść do niej najpierw poprzez produkcję 
części, a później, mam nadzieję, także całych ma-
szyn ale to dopiero za parę lat. Chociaż pierwsze 
jaskółki i  to polskiej myśli technologicznej już są. 
Pod Jelenią Górą firma Metal-Master wyproduko-
wała prototyp odrzutowego samolotu Flaris Lar1. 
Chciałabym to mocno podkreślić strefy są stymu-
latorem zmian ale nie są celem samym w sobie. To 
instrument, narzędzie do osiągania celu, jakim jest 
bezpieczna i dostatnia Polska.

Strefy wciąż mają wielu krytyków, jak Pani sądzi 
dlaczego?
Mam nadzieję, że z  niezrozumienia, nie chciała-
bym zakładać złej woli. Pomoc publiczna oferowa-
na inwestorom to nie jest dotacja, subwencja czy 
sponsoring. Proponujemy zwolnienie z podatków, 
w  wysokości zależnej od wielu czynników, m. in. 
wysokości nakładów inwestycyjnych lub wielkości 
zatrudnienia. Najpierw więc trzeba zainwestować, 
spełnić wszystkie określone w zezwoleniu warunki, 
wykonać i utrzymać przynajmniej deklarowane za-
trudnienie i mieć zysk, aby w konsekwencji otrzy-
mać ulgi w podatku dochodowym. Oczywiście fir-
my mogą liczyć także na innego rodzaju wsparcie, 
np. zwolnienie z podatku od nieruchomości (o tym 
decydują samorządy), pomoc logistyczną na każ-
dym z etapów inwestycji, od poszukiwania terenów 
począwszy, współpracę ze strefami już w  trakcie 
prowadzonej działalności np. w zakresie poszuki-
wania kadr, klubów HR itp. Przypomnę, że 1 lipca 
2014 r. weszły w życie zmiany w działalności SSE 
zmniejszające intensywność pomocy. W większo-
ści województw została ona obniżona nawet o 15%. 
Zostały także wprowadzone inne obostrzenia m. in 
w udzielaniu pomocy dla projektów realizowanych 
przez przedsiębiorstwa działające w  ramach grup 
kapitałowych. A nowi inwestorzy wciąż są i otrzy-
mują zezwolenia. To oznacza, że chodzi o coś wię-
cej niż tylko proste ulgi podatkowe, co zarzucają 
krytycy stref.

Często podnoszonym zarzutem jest to, że z przy-
wilejów stref korzystają tylko zagraniczne firmy. 
A  czarna wołga porywa dzieci. Ironizuję, ale na-
prawdę nie powinniśmy powielać mitów. Nawet 
gdyby tak było, to nie dlatego, że strefy preferują 
zagraniczny kapitał. Warunki inwestowania mu-
szą i są takie same dla wszystkich, to wymóg zasad 
uczciwej konkurencji. Ale tak nie jest. W strefach 
są polskie firmy duże, średnie i małe i jest ich co-
raz więcej. Wśród nowych firm, które pojawiły się 
w wałbrzyskiej strefie od listopada 2011 roku (68 
firm), znacząca część to przedsiębiorstwa z  pol-
skim kapitałem (26), na drugim miejscu plasuje 
się kapitał niemiecki (13). Prawie połowa firm, to 
przedstawiciele MŚP (13 - średnie, 13 - małe, 7 – 
mikro). Rzecz jasna chciałabym, aby polski biznes 
generalnie był jeszcze silniejszy. Wszędzie gdzie 
jestem, w  każdej nawet najmniejszej miejscowo-
ści namawiam do inwestowania w  strefach. To 

naprawdę nie jest tak skomplikowane jak się wy-
daje a strefy ekonomiczne służą ogromną pomocą, 
obsługa inwestorska jest na najwyższym poziomie. 
Mało tego, właśnie z myślą o mniejszych firmach, 
w tym oczywiście także polskich, realizujemy pro-
gram budowy modułowych hal fabrycznych pod 
wynajem, leasing lub do kupna. To pozwala wy-
startować w  strefie z  niższym kapitałem począt-
kowym, bez konieczności inwestowania środków 
i czasu w budowę własnego obiektu do prowadze-
nia działalności. I jeszcze jedną kwestię chciałabym 
poruszyć, o której często się zapomina. Inwestycje 
w  strefach to także miejsca pracy poza strefami. 
Każdy zakład, to rzesza dostawców i  lokalnych 
kontrahentów. Już na etapie budowy i  później, 
w trakcie pracy nowej firmy. 

Wspomniała pani o porozumieniu „S5 – Kieru-
nek Dobrych Inwestycji”, jaki jest jego cel?
To jeden z elementów większego  projektu związa-
nego z budową dróg ekspresowych realizowanego 
w  całej Polsce. Wiadomo, że dobry układ komu-
nikacyjny jest jednym z podstawowych warunków 
lokowania inwestycji. Postanowiliśmy przyśpieszyć 
działania. Nie czekać, aż drogi powstaną, ale rów-
nolegle z  ich budową tworzyć strefy aktywności 
gospodarczej, przygotowywać grunty, infrastruk-
turę, hale, prowadzić promocję terenów, poszuki-
wać inwestorów. Mówić, także lokalnym firmom: 
– „planujecie nowe przedsięwzięcie? Zobaczcie, za 
kilka miesięcy, rok, dwa tuż obok was będą świetne 
miejsca dla biznesu. Zaplanujcie z nami swój roz-
wój”. Pomysł, aby to drogi były osią, kręgosłupem, 
nieważne jak to nazwiemy, nowych działań ma 
bardzo wielu sprzymierzeńców wśród samorzą-
dowców, przedsiębiorców, instytucji którym zależy 
na pomyślności naszego kraju. Dlatego wierzę, że 
się uda. Zbyt często narzekamy, negujemy, nie po-
dejmujemy aktywności, z góry twierdząc, że nie ma 
sensu. Trzeba z tym skończyć, bo sami niszczymy 
szansę jaka przed nami, również w obliczu trudnej 
sytuacji w Europie i na świecie, stoi. Energia ludzi, 
regionów da efekt, tylko na to pozwólmy. 

Kierunki rozwoju na najbliższe lata to?
Rozwój oparty na wiedzy, branże wysokich tech-
nologii, innowacyjność, inwestycje w  przyszłość. 
Każda wydana złotówka, każdy procent obniżone-
go podatku ma „pracować” w Polsce. 

Dziękuję za rozmowę 
Marcin Prynda
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S5 – Kierunek Dobrych Inwestycji
Nowe miejsca pracy, inwestycje i rozwój miejscowości położonych w pasie drogi S5 –  to cele, które stawiają 
sobie partnerzy projektu „S5 – Kierunek Dobrych Inwestycji”, czyli Ministerstwo Gospodarki, specjalne strefy 
ekonomiczne i lokalne samorządy położone w pobliżu trasy. Nadrzędnym celem inicjatywy jest stworzenie 
mocnego obszaru aktywności inwestycyjnej wzdłuż budowanej drogi S5. 17 września br. w Żmigrodzie podpi-
sano porozumienie o wspólnej realizacji projektu gospodarczego „S5 – Kierunek Dobrych Inwestycji”. 

Droga ekspresowa S5 stanowić będzie komuni-
kacyjny kręgosłup łączący Dolny Śląsk z Wielko-
polską, a dalej z krajowym układem drogowym 
Polski północnej. Województwo dolnośląskie 
zyska dzięki temu szansę na rozwój terenów na 
północ od Wrocławia m.in. w okolicy Trzebnicy 
i Żmigrodu. Budowa trasy będzie silnym impul-
sem do lokowania inwestycji w pobliżu tak do-
brze skomunikowanych terenów. 

- Stawiamy nie tylko na duże koncerny zagranicz-
ne. Chcemy stworzyć najlepsze warunki do pro-
wadzenia biznesu także rodzimym, małym i śred-
nim przedsiębiorstwom. To dla nich wzdłuż dróg 
ekspresowych powstają podstrefy stref ekonomicz-
nych, budują się hale magazynowo-przemysłowe 
i  to ich już dziś zapraszamy na tereny inwesty-
cyjne wzdłuż drogi S5. Będzie ona prawdziwym 
„Kierunkiem Dobrych Inwestycji” – mówi Ilona 
Antoniszyn-Klik, Podsekretarz Stanu w  Mini-
sterstwie Gospodarki. 

Doświadczenie pokazuje, że komunikacja op-
arta na nowoczesnej infrastrukturze drogowej, 
to  podstawa sukcesu każdej inwestycji. Przed-
siębiorstwa decydując o  wyborze lokalizacji 
swojego biznesu szukają przede wszystkim te-
renów, których sieć drogowa gwarantuje szyb-
ki transport towarów i  ludzi. S5 stanie się więc 
silnym argumentem na rzecz Dolnego Śląska 
w  walce o  przyciągnięcie kapitału. O  pełnym 
wsparciu dla idei projektu przekonuje Monika 
Gąsiorowska, Dyrektor Biura Rozwoju Regio-
nalnego Polskiej Agencji Informacji i Inwestycji 

Zagranicznych. – Nie ma dnia abyśmy nie zapra-
szali inwestorów do obejrzenia terenów wzdłuż 
dróg ekspresowych. Pytania o  dostępność komu-
nikacyjną to jedne z pierwszych, jakie zadają po-
tencjalni inwestorzy. Dzięki projektom takim jak 
„S5-Kierunek Dobrych Inwestycji” możemy im 
zagwarantować najlepsze warunki do prowadze-
nia biznesu – mówi Monika Gąsiorowska. 

Partnerzy porozumienia łączą siły
Kluczowym elementem powodzenia projektu 
„S5 – Kierunek Dobrych Inwestycji” będzie za-
angażowanie specjalnych stref ekonomicznych. 

Inicjatywę wspierają strefy: legnicka, wałbrzy-
ska, kamiennogórska, kostrzyńsko-słubicka 
i pomorska. Do ich zadań należeć będzie przy-
gotowanie atrakcyjnych  działek inwestycyjnych 
wzdłuż trasy wyposażonych m.in. w  gotowe 
hale pod wynajem dla małych i  średnich firm. 
To właśnie strefy we współpracy z samorządami 
lokalnymi zadbają również o  infrastrukturę to-
warzyszącą (drogi, uzbrojenie, sieci). 

- Na Dolnym Śląsku mamy wyjątkowy klimat do 
prowadzenia biznesu. Przyjazne, otwarte na in-
westorów samorządy, aż trzy strefy ekonomiczne, 
wyspecjalizowane kadry, klastry wspierające po-
czynania przedsiębiorców i  stale rozbudowujący 
się system połączeń komunikacyjnych. Dziś za-
praszamy do skorzystania z  oferty inwestycyjnej 
wzdłuż drogi S5. Tu naprawdę warto ulokować 
swój biznes! – przekonuje Rafał Jurkowlaniec, 
prezes Legnickiej Specjalnej Strefy Ekonomicz-
nej. 

W ramach projektu „S5 – Kierunek Dobrych In-
westycji” Polska Agencja Informacji i Inwestycji 
Zagranicznych przeprowadzi kampanię promo-
cyjną skierowaną do zagranicznych inwestorów, 
co  dodatkowo zwiększy atrakcyjność oferty 
partnerów porozumienia. Przy współpracy 
z Agencją Nieruchomości Rolnych, dysponującą 
terenami rolnymi wzdłuż S5, powstanie również 
wykaz najbardziej atrakcyjnych obszarów dla 
potencjalnych inwestorów. Legnicka Specjalna 
Strefa Ekonomiczna wraz z lokalnymi samorzą-
dami przystąpiła już do analizy potencjału in-

westycyjnego gruntów przy węzłach drogowych 
nowo budowanej trasy m.in.: w  Żmigrodzie, 
Trzebnicy oraz Wrocławiu. 

Grunty wzdłuż drogi posiadają też strefy: ka-
miennogórska, wałbrzyska, kostrzyńsko-słubi-
cka i pomorska. 

- Do dyspozycji przedsiębiorców mamy łącznie 465 
ha terenów inwestycyjnych w pasie drogi S5. Zapra-
szamy do inwestowania m.in. we Wrześni, Śremie, 
Książu Wielkopolskim, Lesznie, Rawiczu czy Woło-
wie. W czternastu lokalizacjach objętych obszarem 
WSSE „Invest-Park”, wzdłuż trasy ekspresowej S5, 
przekazaliśmy już inwestorom 655 ha – mówi Bar-
bara Kaśnikowska, prezes Wałbrzyskiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej „Invest-Park”.

Projekt „S5 – Kierunek Dobrych Inwestycji” 
jest kolejnym porozumieniem na rzecz budowa-
nia silnych obszarów aktywności inwestycyjnej 
realizowanym na Dolnym Śląsku. W  lutym br. 
Legnicka Specjalna Strefa Ekonomiczna zaini-
cjowała projekt „S3-Droga Wielkich Możliwo-
ści”. Trasa S3 w województwie dolnośląskim jest 
na etapie budowy i projektowania, ale strefy eko-
nomiczne Polski Zachodniej już teraz przygoto-
wują się do momentu, kiedy połączy ona północ 
z  południem kraju, tworząc tym samym jeden 
z najlepszych obszarów do lokowania biznesu. 

W  tej chwili, w  ramach projektu „S3 – Droga 
Wielkich Możliwości” LSSE, wspólnie z  samo-
rządem Głogowa, realizuje projekt Głogowskie-

go Parku Technologicznego, gdzie powstaną 
pierwsze hale pod wynajem dla przedsiębior-
ców. Legnicka Specjalna Strefa Ekonomiczna 
przygotowuje się także do utworzenia w Jaworze 
i Męcince Dolnośląskiej Strefy Aktywności Go-
spodarczej - S3 Jawor (DSAG – S3 Jawor) obej-
mującej ponad 420 ha terenów inwestycyjnych. 
Obszar ten ma szansę stać się jednym z najwięk-
szych i  najbardziej atrakcyjnych terenów inwe-
stycyjnych w  kraju. Władze Jawora i  Męcinki 
podjęły już stosowne uchwały, w których wyrazi-
ły zgodę na włączenie gruntów w obręb LSSE. Do 
końca roku obszar DSAG – S3 Jawor ma zostać 
włączony do Legnickiej Specjalnej Strefy Ekono-
micznej jako podstrefa LSSE. 

Żmigród otwarty na inwestorów
Samorządem, który jako pierwszy przystąpił do 
projektu „S5-Kierunek Dobrych Inwestycji” jest 
Żmigród. Gmina wytypowała 212 ha gruntów, 
które wkrótce mogą stać się obszarem objętym 
Legnicką Specjalną Strefą Ekonomiczną. Radni 
Żmigrodu jednogłośnie podjęli uchwałę w  spra-
wie wyrażenia zgody na włączenie tych terenów 
w  obręb  LSSE. Ostateczną decyzję o  powstaniu 
podstrefy Żmigród Legnickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej podejmie Ministerstwo Gospodar-
ki. Jak zgodnie podkreślają władze LSSE i  Żmi-
grodu, decyzja o  włączeniu nowych terenów do 
strefy może być przełomowa dla rozwoju gminy.

- W Żmigrodzie dobrze się mieszka i inwestuje. To 
przyjazne miejsce do prowadzenia biznesu. Liczy-
my, że budowa trasy S5 zwiększy atrakcyjność in-

westycyjną gminy a obecność stref ekonomicznych 
i  wsparcie tak wielu partnerów dzisiejszego po-
rozumienia zaowocuje nowymi miejscami pracy. 
Zrobimy wszystko co w  naszej mocy, aby tak się 
stało – przekonuje Robert Lewandowski, bur-
mistrz Żmigrodu. 

Na terenie gminy Żmigród działa już Kamien-
nogórska Specjalna Strefa Ekonomiczna Małej 
Przedsiębiorczości, która dysponuje 17 ha wolnej 
powierzchni inwestycyjnej. 

- Nakłady inwestycyjne poniesione przez inwesto-
rów w  podstrefie Żmigród KSSE Małej Przedsię-
biorczości wynoszą prawie 37 mln zł. Udało nam 
się stworzyć tutaj 118 miejsc pracy. Ponad 7 ha 
czeka też na inwestorów w podstrefie Prusice. Za-
praszamy! – ofertę Kamiennogórskiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej prezentuje Wojciech Smo-
liński, członek zarządu KSSE Małej Przedsiębior-
czości. 

Kierunek Dobrych Inwestycji w budo-
wie
Trasa S5 na terenie Dolnego Śląska połączy Ko-
rzeńsko z Wrocławiem i będzie liczyła ponad 48 
km. W ramach budowy dolnośląskiego odcinka 
drogi wykonanych zostanie m.in. sześć węzłów 
zapewniających powiązanie nowego odcinka 
trasy z istniejącym układem drogowym. Będą to 
węzły: Żmigródek, Żmigród, Krościna, Prusice, 
Trzebnica i Kryniczno. Cały dolnośląski odcinek 
nowej drogi ekspresowej w  kierunku Poznania 
ma być gotowy do końca 2017r.

STREFY EKONOMICZNE
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Strefa dla smakoszy
O atrakcyjności Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicz-
nej „INVEST-PARK” decydują nie tylko ulgi podatkowe, 
które otrzymują inwestorzy działający w jednej z 48 miej-
scowości objętych strefą, ale także opieka, jaką spółka ota-
cza przedsiębiorców. Zostało to docenione przez magazyn 
fDI grupy Financial Times, który uznał spółkę za najbardziej 
przyjazną inwestorom.

Doskonały klimat inwestycyjny w Wałbrzyskiej Specjalnej Strefie Ekono-
micznej sprawił, że swoje zakłady ulokowało tu już blisko 180 przedsię-
biorców, inwestując ponad 19 miliardów złotych i tworząc około 41 tysięcy 
nowych miejsc pracy. 

Jedną z najdynamiczniej rozwijających się branż w Wałbrzyskiej Specjalnej 
Strefie Ekonomicznej jest branża spożywcza. Sektor ten już w 2014 r. zo-
stał przez Ministerstwo Gospodarki uznany jako jeden z najistotniejszych 
dla polskiej gospodarki. Generuje on ponad 13 proc. PKB, w ciągu dekady 
eksport w branży wzrósł 5-krotnie, ciągle rośnie też sprzedaż wewnętrzna. 
Branżę z pewnością czeka jeszcze wiele wyzwań i niespodzianek, związa-
nych z koniecznością dostosowania się do zmieniających się warunków 
geopolitycznych oraz do wymogów współczesnego konsumenta. Wyzwa-
niem dla badaczy i naukowców jest na przykład konserwacja żywności.

- Rynki oczekują towarów o długiej przydatności do spożycia, ale świeżych 
i zdrowych, bez szkodliwej chemii. Pierwsze jaskółki już mamy, np. specjal-
ne folie do przechowywania, nowatorskie metody suszenia, czy mrożenia 
– mówi Ilona Antoniszyn-Klik, podsekretarz stanu w Ministerstwie Go-
spodarki.

W podstrefach WSSE funkcjonuje 13 firm z branży spożywczej. Towarzy-
szy im kilka zakładów, produkujących m.in. opakowania, folię spożywczą, 
etykiety samoprzylepne, ekspozytory czy materiały reklamowe. Przedsię-
biorstwa te zainwestowały prawie 2,5 mld złotych i zatrudniają ponad 2700 
osób. 

- To jedna z trzech naszych strategicznych, dominujących gałęzi produkcji, 
obok motoryzacyjnej i AGD – mówi Barbara Kaśnikowska, prezes spółki 
INVEST-PARK, zarządzającej strefą. Dodaje też, że wszystkie trzy łączą się 
i przenikają. - Przecież ciągniki i maszyny rolnicze są niezbędne w produk-
cji żywności, podobnie, jak chłodnie czy urządzenia do obróbki termicznej. 
Wszystko się wzajemnie uzupełnia. 

Do największych inwestorów z branży spożywczej w wałbrzyskiej strefie 
należą m.in. Mondelez, Bama, Pasta Food Company, Oleofarm, FSB Pie-
karnia.

Mondelez Polska Production w Skarbimierzu, lider na rynku czekola-
dy, ciastek i kawy, właśnie uruchomił jedną z najnowocześniejszych linii 
produkcyjnych w Europie, z której w ciągu 8 godzin może zjechać na-
wet 700 tys. batonów. Planuje również utworzyć pod Wrocławiem Cen-
trum Badań i Rozwoju i zatrudnić kolejne 125 osób. Mają tu powstać 
nowoczesne laboratoria, wyposażone w aparaturę najnowszej generacji. 
W Opolu natomiast Pasta Food Company uruchomiła produkcję schła-
dzanej lasagne. Jest to wspólne przedsięwzięcie francuskiej firmy Stefano 
Toselli oraz belgijskiej Tel Beke. W skład koncernu wchodzi 9 fabryk, 
działających w Holandii, Belgii i Francji, a produkty dostępne są w 25 
krajach. Miliony bułek dla McDonald's produkuje zakład FSB Piekar-
nia w Strzegomiu. Fabryka, która początkowo miała zatrudnić 50 osób, 
stworzyła ponad 170 miejsc pracy. Bama, amerykański potentat na ryn-
ku gotowych produktów piekarskich ulokował się w Stanowicach koło 
Oławy. Firma produkuje torty, ciasta, bułki do hamburgerów, ciasta na 
pizzę. We Wrocławiu suplementy diety, dietetyczne środki specjalnego 
przeznaczenia medycznego, surowce farmaceutyczne, zdrową żywność 
wytwarza polska firma Oleofarm.

Przedsiębiorcy, nie tylko z branży spożywczej, którzy chcieliby zainwesto-
wać w Wałbrzyskiej Specjalnej Strefie Ekonomicznej,  mają do dyspozycji 
prawie 1300 ha wolnych terenów położonych blisko głównych szlaków 
komunikacyjnych (autostrad, dróg ekspresowych, lotnisk), niedaleko gra-
nicy z Czechami i Niemcami. Inwestycje na tych terenach objęte są ulgami 
podatkowymi sięgającymi nawet 55 proc. kosztów lub 2-letnich kosztów 
pracy.

Więcej informacji: www.invest-park.com.pl

STREFY EKONOMICZNE
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Miliony wsparcia dzięki JEREMIE
113 mln zł trafiło do dolnośląskich przedsiębiorców dzięki Inicjatywie JEREMIE. Fundusz Regionu Wałbrzy-
skiego rozdysponował środki w ciągu 5 lat i właśnie zakończył realizację VII już edycji tego programu. O wspie-
raniu dolnośląskich firm i potędze Inicjatywy JEREMIE rozmawiamy z Robertem Jagłą, Prezesem Zarządu 
Funduszu Regionu Wałbrzyskiego.

Jak po pięciu latach podsumowałby Pan Ini-
cjatywę JEREMIE?
- JEREMIE jest zdecydowanie trafioną formą 
pozadotacyjnego wsparcia, która zdobyła uzna-
nie przedsiębiorców oraz ogromną popular-
ność. W ciągu ostatnich 5 lat, dzięki inicjatywie 
JEREMIE, Fundusz Regionu Wałbrzyskiego 
rozdysponował aż 113 mln zł pomiędzy 947 
przedsiębiorstw, z czego 250 było nowopowsta-
łymi firmami. Myślę, że liczby są imponujące, 
tak samo jak imponujące są liczne inwestycje 
zrealizowane dzięki tym środkom. Pienią-
dze można było przeznaczyć na finansowane 
działalności, w  tym wyposażenie, inwestycje, 
tworzenie miejsc pracy, wdrażanie innowacji. 
Wciąż istnieje duże zapotrzebowanie na prefe-
rencyjne instrumenty zwrotne wśród dolnoślą-
skich firm, dlatego mamy nadzieję, że program 
zostanie wznowiony jak najszybciej.

Zakończona przed czasem realizacja siódmej 
edycji inicjatywy JEREMIE jest kolejnym suk-
cesem Funduszu Regionu Wałbrzyskiego. Czy 
przedsiębiorcy mają jeszcze szanse na prefe-
rencyjne pożyczki w FRW?
- Środki mamy cały czas. To, że po 5 latach 
zakończyliśmy JEREMIE nie oznacza, że za-
kończyliśmy realizację naszej misji, którą jest 
wspieranie i  promocja przedsiębiorczości. 
Oczywiście naszą wiodącą usługą jest udziela-
nie preferencyjnych pożyczek w ramach progra-
mów rządowych oraz współfinansowanych ze 
środków Unii Europejskiej. Obecnie dysponu-
jemy jeszcze pulą z programu „Pierwszy Biznes 
– Wsparcie w starcie”, gdzie oprocentowanie to 
tylko 0,44%. Mamy także środki własne, które 
również możemy   pożyczać, choć oprocento-
wanie w tym przypadku jest wyższe. 

Na tle pośredników finansowych faktycznie 
biją Państwo rekordy, dotyczy to choćby ilości 
podmiotów, do których docierają Państwo ze 
swoją ofertą. Jak to możliwe?
-W tym zakresie procentuje nasza konsekwen-
tnie realizowana od ponad roku strategia pro-
mocji i  wsparcia dla biznesu. Podejmowane 
przez nas kampanie reklamowe, są zawsze 
spójne i  dobrze przeanalizowane pod kątem 
grup docelowych, którymi są firmy z  sektora 
mikro, małej i  średniej przedsiębiorczości. Po-
nadto wzmacniamy nasze działania podejmując 
szereg inicjatyw, które mają na celu wspieranie 
przedsiębiorców także w  inny sposób, w  tym 
i  merytorycznie. Dzielimy się wiedzą, dora-
dzamy, a  od tego roku także nagradzamy tych 
najlepszych. 

Plebiscyt „Gwiazdy Biznesu” okazał się nie-
wątpliwie jednym z ważniejszych w tym roku 
wydarzeń gospodarczych na Dolnym Śląsku. 
Jakie będą plany na przyszły rok?
-Oczywiście kontynuacja i  organizacja drugiej 
edycji. Tym razem nie mogę ominąć takiego 

wydarzenia! Jako pomysłodawca tej inicjatywy 
bardzo żałowałem, że akurat Gala Finałowa 
zbiegła się z  moim pobytem w  szpitalu. Ale 
niestety. Oglądałem ją w  formie telekonferen-
cji i muszę przyznać, ze na mnie również zro-
biła duże wrażenie. Imponująca była przede 
wszystkim ilość gości. Pragnę po raz kolejny 
podziękować wszystkim Mecenasom, Sponso-
rom i  Partnerom Plebiscytu, a  także gratuluję 
nagrodzonym firmom. To bardzo budujące, że 
w  regionie mamy tak wiele firm, które odno-
towały wyraźny wzrost, poczyniły imponujące 
inwestycje czy zwiększyły zatrudnienie. Mogę 
zapewnić, że kolejna edycja „Gwiazd Biznesu” 
ruszy już w styczniu 2016 roku. 

Czy może Pan zdradzić jakie FRW ma plany 
na przyszłość?
- Z  całą pewnością będziemy rozwijać rozpo-
częte już działania, ale także ruszamy z  zupeł-
nie nowymi projektami. W  najbliższym czasie 
planujemy uruchomić dwa Centra Wsparcia 

Biznesu  - w  Wałbrzychu i  w  Świdnicy, gdzie 
każdy, kto prowadzi działalność gospodarczą 
lub zamierza ją otworzyć, będzie mógł zasięg-
nąć porad prawnych, finansowych, a także uzy-
ska pomoc m.in. w  przygotowaniu wniosków 
o dofinansowanie unijne, rządowe czy społecz-
nościowe. Będą to punkty doradcze, które będą 
służyły realnym wsparciem albo będą kontakto-
wały przedsiębiorców z odpowiednimi instytu-
cjami bądź ekspertami. Jesienią ruszamy także 
z cyklem spotkań dla przedsiębiorców, poświę-
conych środkom unijnym z  nowego rozdania. 
Skupimy się przede wszystkim na dotacjach 
z Regionalnego Programu Operacyjnego. Będą 
to praktyczne wskazówki jak sięgać po unijne 
pieniądze. W organizacji tych bezpłatnych kon-
ferencji będą nas wspierać kluczowe w tym za-
kresie instytucje oraz samorządy. 

Dziękuję za rozmowę.
Marcin Prynda
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Infrastruktura nie zagwarantuje       przewagi konkurencyjnej
Z Markiem Girkiem, prezesem zarządu Data Techno 
Park o budowaniu przewagi konkurencyjnej kraju w 
oparciu o nowoczesne technologie, transferze wiedzy 
i inkubowaniu innowacyjnych pomysłów rozmawia 
Małgorzata Pawlaczek.

Polska może, Pana zdaniem, konkurować na rynkach światowych 
w dziedzinie nowoczesnych technologii? 
Sądzę, że możemy zbudować przewagę konkurencyjną w  oparciu 
o  informatykę, trzeba tylko zmienić myślenie o  inwestycjach w  tę 
dziedzinę. Nasi programiści, notabene doceniani na całym świecie 
i stawiani w jednym rzędzie z wysoko cenionymi specjalistami z Rosji 
czy Indii, piszą kody do aplikacji, z których zyski czerpią zachodnie 
koncerny. Choć te programy powstają w Polsce to własność intelektu-
alna tu nie zostaje. Z drugiej strony, nasze państwo ponosi olbrzymie 
wydatki na zakup oprogramowania od światowych potęg, takich jak 
IBM, Oracle, Sisco, Intel itd. A przecież i u nas działają firmy, które 
podejmują próby konkurowania z  rynkiem amerykańskim, choćby 
Asseco.  Mniejszym, ale rozwojowym graczem jest na przykład CO-
MARCH. I te właśnie firmy mogłyby tę wartość intelektualną, a więc 
pomysły naszych informatyków, komercjalizować i oferować w posta-
ci oprogramowania. 

Są w Polsce możliwości – nie tylko finansowe, ale również systemowe – 
inwestowania w nowoczesne technologie, w tym informatyczne, które 
mogłyby konkurować na światowych rynkach?
Tak, i to w zasadzie już się dzieje. Będzie jeszcze powszechniejsze za 
sprawą środków unijnych z  nowej perspektywy na lata 2014-2020, 
która zakłada dotowanie przedsięwzięć z zakresu inteligentnych spe-
cjalizacji, określonych przez kraj i jego poszczególne regiony jako ob-
szary gospodarki o największym potencjale rozwojowym. To sprawi, 
że stawiać będziemy na projekty innowacyjne, w  których wykorzy-
stywana jest myśl technologiczna pochodząca z  naszych jednostek 
badawczo-rozwojowych. 

To najbliższa przyszłość. A jak dziś odbywa się inwestowanie w inno-
wacje? 
Naukowcy pracują nad swoimi pomysłami dzięki wsparciu Narodo-
wego Centrum Badań i Rozwoju. Ale warunkiem wyasygnowania na 
ten cel środków publicznych jest docelowo wdrożenie rozwiązania do 
gospodarki, a tym samym współfinansowanie badań przez przedsię-
biorcę. Po etapie projektu badawczego, gdy następuje aplikacja roz-
wiązania do biznesu, wsparcie zapewnia Polska Agencja Rozwoju 
Przedsiębiorczości, m.in. przez start-up, który finansowany jest przez 
venture capital bądź anioła biznesu. 

Zdaniem zarówno środowisk akademickich, jak i  biznesowych pań-
stwo nie spełnia właściwie swojej roli jako stymulatora transferu tech-
nologii do gospodarki. Oczekiwania z obu stron są bardzo duże. Pan 
współpracuje zarówno z naukowcami, jak i przedsiębiorcami. Potwier-
dza Pan tę opinię?
Uważam, że nasze państwo spełnia w  tym zakresie swoją rolę. Do-
brym tego przykładem są wspomniane instytucje, a więc NCBiR oraz 
PARP. I  one ten obszar innowacyjnych rozwiązań silnie stymulują. 
Choćby przez mechanizmy finansowania. Oferując bezzwrotne dota-
cje dla przedsiębiorcy stawiają warunek, że musi on przede wszystkim 
szukać rozwiązań w polskiej nauce. Natomiast naukowcom zapewnią 
granty na badania, ale wówczas, gdy znajdą przedsiębiorcę, który bę-
dzie je współfinansował, a następnie wdroży rozwiązanie do gospo-
darki. Co zrozumiałe, przedsiębiorcy wolą stać z dala od uczelni, nie-
zależnie jak wiele mogłyby im od strony biznesowej zaoferować, bo 
po prostu wygodniej jest otrzymać pieniądze na opłacenie bieżącej 
działalności niż współfinansować ryzyko. Z drugiej strony, naukow-
cy woleliby się ograniczyć do opisania rezultatów badań w  pracach 

naukowych, a sprawdzeniem tego czy to działa w praktyce niech się 
zajmie kto inny. 

W nowej perspektywie finansowania na lata 2014-2020, o której Pan 
wspomniał, duży nacisk kładzie się wprawdzie na dotowanie roz-
wiązań innowacyjnych, ale właśnie pod warunkiem wdrożenia ich 
do rzeczywistości gospodarczej. Otrzymać dotację tylko dlatego, że 
wprowadza się nowatorskie rozwiązanie nie będzie łatwo, konieczne 
będzie wykazanie efektów. Nie budzi to oporu środowiska naukowców 
i przedsiębiorców?
To może okazać się przełomem w  myśleniu o  środkach unijnych. 
Strona rządząca, mocno stymulowana warunkami Komisji Europej-
skiej, wskazuje w  ten sposób, jak ważny jest transfer innowacji i  że 
proponowane mechanizmy, które są zachętami, mają te środowiska, 
biznesowe i akademickie, do siebie zbliżać, nakłaniać do współpracy. 
My się dzisiaj boimy tych warunków stawianych przez Unię Europej-
ską. A dodatkowo zarówno PARP, jak i NCBiR mówią i naukowcom, 
i przedsiębiorcom, że po te pieniądze nie będzie łatwo sięgnąć, jeśli 
oni nie będą z sobą współpracować. Mam nadzieję, że ten mariaż na-
uki i biznesu się w Polsce uda, że wytrwamy w tych działaniach. Bo 
myśląc w  perspektywie długoterminowej i  w  kategoriach trwałego 
rozwoju gospodarczego kraju to się przełoży na nasz dobrobyt. Ki-
bicuję takiemu podejściu, w którym pieniądz nie wpada od razu do 
kieszeni przedsiębiorcy, bo jest on wtedy tylko przejadany. 

W  nowej perspektywie finansowania duży nacisk kładzie się na inteli-
gentne specjalizacje. One rzeczywiście mogą podźwignąć krajową go-
spodarkę?
Bardzo mi odpowiada idea inteligentnych specjalizacji. To właściwie 
nowa nazwa dla koncepcji gospodarki opartej na wiedzy. I tamto ha-
sło bardziej mi się podobało. Ale w gruncie rzeczy chodzi o to samo. 
Doszukuję się w  każdym dokumencie strategicznym, ale też opera-
cyjnym, jakim jest RPO, odniesienia do inteligentnych specjalizacji 
i  do krajowych klastrów kluczowych. To są koncepcje, do przyjęcia 
których – bardzo słusznie zresztą – się nas zmusza. Po to, żebyśmy 
nie osiedli na laurach, nie zachwycali się inwestowaniem w  kolejne 
rozwiązania infrastrukturalne, jak, skądinąd bardzo potrzebne, EIT 
czy Centrum Nauki Kopernik. Nie tylko infrastruktura! Szukam dziś 
projektów i kibicuję tym, którzy chcą połączyć naukę i biznes. To jest 
odzwierciedleniem zaangażowania w projekt naukowo-badawczy obu 
stron. Obie ponoszą ryzyko, obie inwestują, ale też obie czerpać będą 
później profity z wyników tej kooperacji.

Co Pan rozumie przez infrastrukturę, a co przez innowacyjne rozwią-
zania?
Posługując się przykładem z rynku motoryzacyjnego, wybudowaliśmy 
drogi szybkiego ruchu i autostrady, a teraz skupmy się na inwestowa-
niu w tworzenie nowoczesnych technologii niezbędnych do produko-
wania pojazdów, które z  tej drogowej infrastruktury będą korzystać. 
W informatykę medyczną, w tym w działalność naszej spółki, państwo 
zainwestowało 2 mld złotych. Te pieniądze przeznaczone zostały na 
informatyzację szpitali i  innych placówek medycznych, budowę sieci 
szerokopasmowych, centrów przetwarzania danych, czyli właśnie nie-
zwykle potrzebną infrastrukturę. Oczywiście ten proces należy konty-
nuować, ale inwestowanie wyłącznie w infrastrukturę przez kolejnych 
10 lat nie napędzi naszej gospodarki, nie uczyni jej konkurencyjną. Jeśli 
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Dlaczego akurat IT?
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IT wymaga więc od nas obecnie nakładów o  wiele niższych niż na 
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tak. 
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Istnieje szereg barier, w tym legislacyjnych i mentalnościowych, które 
również w  działalności Data Techno Park musimy pokonywać. Ale 
Polak ma taką, bardzo docenianą szczególnie za granicą cechę, która 
pozwala mu „sobie radzić”. „Załatwianie”, zwrot nie istniejący chyba 
w innych językach, jest naszą narodową cechą. Mozolnie, wciąż bory-
kając się z różnymi przeciwnościami, budujemy naszą pozycję i prze-
konujemy decydentów, że obszar IT, ze specjalnością medycyna jest 
jedną z naszych inteligentnych specjalizacji. Potwierdzają to światowe 
prognozy rozwoju gospodarki, ale też efekty naszej pracy. 

Jak to działa w Data Techno Park?

Data Techno Park jest instytucją otoczenia biznesu. Interesują nas 
efekty prac badawczych, które nadają się do komercjalizacji - współ-
finansujemy je, a  następnie inwestujemy w  start-up, który rozwija 
pomysł naukowy i implementuje go do rzeczywistości rynkowej. Po-
mysłów szukamy już na poziomie uczelni technicznych.  Oczywiście 
najbardziej interesujące są dla nas nowatorskie rozwiązania z pogra-
nicza informatyki i medycyny. 

Dlatego powstał Ogólnopolski Klaster e-Zdrowie?
W Klastrze e-Zdrowie zgromadziliśmy mikro, małe i średnie przed-
siębiorstwa, szpitale oraz jednostki badawczo-rozwojowe. Wyłusku-
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skomercjalizowanie polskim firmom informatycznym, na przykład 
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tego wielkiego giganta, który inwestuje w pomysłodawcę. W ten spo-
sób staramy się również przełamać barierę mentalnościową. Środki 
publiczne inwestowane są wraz z pieniędzmi prywatnymi. Pokazuje-
my, że warto, bo choć ryzyko niepowodzenia istnieje, to są także efek-
ty, które przyniosą zwrot każdemu z inwestorów. Wpływy do budżetu 
odnotowuje zarówno państwo, jak i prywatny przedsiębiorca.
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łańcucha pokarmowego w transferze z uczelni do biznesu, gwarantując 
na każdym z tych etapów finansowanie i niezbędne zaplecze. Rozwój 
start-upów niemal sam się nakręca. Ludzie, którzy mają pomysły widzą, 
że inni naukowcy, którzy do nas przyszli, a w których my zainwestowa-
liśmy dzisiaj „robią pieniądze” na swoich koncepcjach. Sami by z nimi 
nie ruszyli, albo z powodu braku dostępu do odpowiedniej infrastruk-
tury, albo pieniędzy, które na początek trzeba w pomysł zainwestować. 
Rozchodzi się więc informacja, że warto podjąć z nami współpracę. 

Co ma z tego Data Techno Park?
Każda złotówka, którą zarobiliśmy na start-upie finansuje kolejne takie 
przedsięwzięcia. Nie jest to wprawdzie perpetuum mobile, ale osiągnę-
liśmy efekt kuli śniegowej. Wyłuskujemy ze start-upów obiecujące tech-
nologie, które można sprzedać na świecie wspierając się potencjałem 
polskich gigantów. Oczywiście nie obrażamy się na to, że część z tych 
pomysłów, które inkubujemy na wczesnym etapie rozwoju mogą być 
od razu sprzedane za granicę. To nie jest wprawdzie idealny model bu-
dowania przewagi konkurencyjnej, ale otwiera nam ścieżkę do bycia 
traktowanym na światowym rynku jako poważny gracz. 

Jaka jest pozycja rynkowa Data Techno Park?
Sądzę, że w  swoistej mikroskali pokazujemy, jak można skutecznie 
działać, inwestując w nowoczesne technologie. Zgodnie z koncepcją 
działaj lokalnie, myśl globalnie. Po roku funkcjonowania wypracowa-
liśmy 9 mln zł zysku netto za pierwsze pół roku tylko z  infrastruk-
tury. Reinwestujemy te pieniądze w  technologie i  nie wypłacamy 
dywidend. Z  naszej infrastruktury korzysta obecnie około 70 pod-
miotów. Dane są bezpieczne, wszystkie systemy działają, klienci są 
zadowoleni. Udzielają nam referencji i  swoim kontrahentom prze-
kazują informację o tym, że u nas obowiązuje nowy model funkcjo-
nowania, bezpieczny, przejrzysty, optymalizujący koszty. Oczywiście 
wciąż borykamy się z  różnymi trudnościami, ale mimo to stale się 
rozwijamy. Co więcej, dajemy każdej publicznej złotówce wydanej na 
naszą działalność cechy dobrze zainwestowanej złotówki prywatnej. 
Pomnażamy zysk przez mechanizmy giełdowe, bo staliśmy się częścią 
grupy kapitałowej Cube.ITG SA, która jest na parkiecie podstawo-
wym. I która otwiera nam drogę do bycia poważnie traktowanym już 
nie tylko przez rodzime środowisko, ale i graczy światowych. Można 
powiedzieć, że to utopia, ale wymyśliliśmy sobie taki porządek w tym 
naszym kawałku świata i to działa. 

IT
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KRZYŻOWICE-WIERZBICA - teren przeznaczony na aktywność 
gospodarczą
POWIERZCHNIA: gm. Kobierzyce teren o powierzchni 34,7 ha; 
PRZEZNACZENIE TERENU: AG - tereny aktywności gospodarczej, 
z urządzeniami towarzyszącymi. Przeznaczenie podstawowe: pro-
dukcja, usługi, bazy obsługi transportu i logistyki, w tym składy, 
magazyny i stacje paliw. Przeznaczenie dopuszczalne: obiekty 
małej architektury, sieci i urządzenia infrastruktury technicznej, 
w tym zbiorniki wód opadowych oraz drogi wewnętrzne, teleko-
munikacyjne obiekty budowlane, nośniki reklamowe w tym re-
klamy wielkopowierzchniowe. W pobliżu autostrady A4 i drogi 
krajowej nr 35.

PASIKUROWICE -  teren przeznaczony pod  aktywność 
gospodarczą
POWIERZCHNIA: teren o powierzchni ponad 33 ha; PRZEZNACZE-
NIE TERENU: W Studium uwarunkowań i kierunków zagospodaro-
wania przestrzennego gminy Długołęka - AG1 - tereny  funkcji 
aktywności gospodarczej z wykluczeniem inwestycji uciążliwych; 
W granicach terenów AG 1 dopuszcza się: lokalizację zabudowy 
usługowej, lokalizację nieuciążliwej zabudowy produkcyjnej i skła-
dowej, wprowadzanie zieleni izolacyjnej na terenach styku z tere-
nami mieszkaniowymi; lokalizację zabudowy usług publicznych,
budowę dróg dojazdowych i parkingów niezbędnych do obsługi 
terenów.

KRZYŻOWICE-WIERZBICA teren pod zabudowę mieszkaniową 
rezydencjonalną
POWIERZCHNIA/KLASA GRUNTÓW: działki o łącznej powierz-
chni ponad 20 ha, klasa gruntów: RI-RIVb; PRZEZNACZENIE 
TERENU: działki oznaczone symbolem od 1ZP/MN do 6ZP/MN  
- teren zabudowy rezydencjonalnej; przeznaczenie podstawowe: 
zieleń urządzona i zabudowa mieszkaniowa; przeznaczenie uzu-
pełniające: usługi z zakresu finansów, gastronomii i rozrywki, 
handlu detalicznego, niepublicznych usług oświaty, obsługi firm 
i klienta, usług drobnych, niepublicznych usług zdrowia i opieki 
społecznej; Minimalna powierzchnia nowo wydzielanych działek 
budowlanych - 7000 m2 (min. 3000 m2 powierzchni działki bu-
dowlanej na 1 lokal mieszkalny), maksymalna wysokość zabu-
dowy mieszkaniowej do 12 metrów.

NOWINY teren pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną
POWIERZCHNIA/KLASA GRUNTÓW: 38 działek o łącznej po-
wierzchni ok. 6,4 ha (od 1500 m2 do 1970 m2), klasa gruntów: 
RI-RIVb; PRZEZNACZENIE TERENU: teren oznaczony symbolem 
1MN; przeznaczenie podstawowe: tereny zabudowy mieszka-
niowej jednorodzinnej; przeznaczenie uzupełniające: usługi z 
zakresu handlu detalicznego, gastronomii, finansów, obsługi 
firm, zdrowia i opieki społecznej, niepublicznych usług oświaty.
KOMUNIKACJA: Miejsce zaciszne, spokojne, alternatywa dla 
miejskiego zgiełku, a jednocześnie atrakcyjnie położone, blisko 
Wrocławia (ok. 10 km) oraz Kobierzyc (ok. 3 km), w sąsiedztwie 
drogi powiatowej (nr 1950) oraz drogi gminnej.

WIĘCEJ INFORMACJI I OFERT INWESTYCYJNYCH
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fot. Romuald M.Sołdek - Obszar inwestycyjny Krzyżowice-Wierzbica

Jeśli szukasz terenu pod inwestycje - wybierz Powiat Wrocławski. Współpraca z nami 
to gwarancja twojego sukcesu! 

Zapraszamy do zapoznania się z ofertą inwestycyjną Powiatu Wrocławskiego

Dzięki nowoczesnemu systemowi informacji przestrzennej “Wrosip” 
szybko można uzyskać dostęp do aktualnych informacji o terenach inwestycyjnych, 

niezbędnych na etapie wyboru lokalizacji oraz na kolejnych etapach realizacji inwestycji 
(www.wrosip.pl)

PRZYKŁADOWE TERENY INWESTYCYJNE DOSTĘPNE W POWIECIE WROCŁAWSKIM

KRZYŻOWICE-WIERZBICA/MAŁUSZÓW - teren objęty granica-
mi Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej
gm. Kobierzyce - 83,7 ha, teren aktywności gospodarczej 
- obszar Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej “Invest 
Park” (odległość od autostrady A-4 - 11 km; odległość od 
dworca kolejowego - 1,5 km, odległość od portu lotniczego 
- 22 km, odległość od Wrocławia - 22 km).

PRZEZNACZENIE TERENU: AG - tereny aktywności gospodarczej, 
z urządzeniami towarzyszącymi; Przeznaczenie podstawowe: 
produkcja, usługi; bazy obsługi transportu i logistyki, w tym 
składy, magazyny i stacje paliw; Przeznaczenie dopuszczalne: 
obiekty małej architektury, sieci i urządzenia infrastruktury tech-
nicznej, w tym zbiorniki wód opadowych oraz drogi wewnętrzne, 
telekomunikacyjne obiekty budowlane, nośniki reklamowe w 
tym reklamy wielkopowierzchniowe.

6

fot. Romuald M.Sołdek - Obszar inwestycyjny Krzyżowice-Wierzbica

Jeśli szukasz terenu pod inwestycje - wybierz Powiat Wrocławski. Współpraca z nami 
to gwarancja twojego sukcesu! 

Zapraszamy do zapoznania się z ofertą inwestycyjną Powiatu Wrocławskiego

Dzięki nowoczesnemu systemowi informacji przestrzennej “Wrosip” 
szybko można uzyskać dostęp do aktualnych informacji o terenach inwestycyjnych, 

niezbędnych na etapie wyboru lokalizacji oraz na kolejnych etapach realizacji inwestycji 
(www.wrosip.pl)

PRZYKŁADOWE TERENY INWESTYCYJNE DOSTĘPNE W POWIECIE WROCŁAWSKIM

KRZYŻOWICE-WIERZBICA/MAŁUSZÓW - teren objęty granica-
mi Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej
gm. Kobierzyce - 83,7 ha, teren aktywności gospodarczej 
- obszar Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej “Invest 
Park” (odległość od autostrady A-4 - 11 km; odległość od 
dworca kolejowego - 1,5 km, odległość od portu lotniczego 
- 22 km, odległość od Wrocławia - 22 km).

PRZEZNACZENIE TERENU: AG - tereny aktywności gospodarczej, 
z urządzeniami towarzyszącymi; Przeznaczenie podstawowe: 
produkcja, usługi; bazy obsługi transportu i logistyki, w tym 
składy, magazyny i stacje paliw; Przeznaczenie dopuszczalne: 
obiekty małej architektury, sieci i urządzenia infrastruktury tech-
nicznej, w tym zbiorniki wód opadowych oraz drogi wewnętrzne, 
telekomunikacyjne obiekty budowlane, nośniki reklamowe w 
tym reklamy wielkopowierzchniowe.

6

fot. Romuald M.Sołdek - Obszar inwestycyjny Krzyżowice-Wierzbica

Jeśli szukasz terenu pod inwestycje - wybierz Powiat Wrocławski. Współpraca z nami 
to gwarancja twojego sukcesu! 

Zapraszamy do zapoznania się z ofertą inwestycyjną Powiatu Wrocławskiego

Dzięki nowoczesnemu systemowi informacji przestrzennej “Wrosip” 
szybko można uzyskać dostęp do aktualnych informacji o terenach inwestycyjnych, 

niezbędnych na etapie wyboru lokalizacji oraz na kolejnych etapach realizacji inwestycji 
(www.wrosip.pl)

PRZYKŁADOWE TERENY INWESTYCYJNE DOSTĘPNE W POWIECIE WROCŁAWSKIM

KRZYŻOWICE-WIERZBICA/MAŁUSZÓW - teren objęty granica-
mi Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej
gm. Kobierzyce - 83,7 ha, teren aktywności gospodarczej 
- obszar Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej “Invest 
Park” (odległość od autostrady A-4 - 11 km; odległość od 
dworca kolejowego - 1,5 km, odległość od portu lotniczego 
- 22 km, odległość od Wrocławia - 22 km).

PRZEZNACZENIE TERENU: AG - tereny aktywności gospodarczej, 
z urządzeniami towarzyszącymi; Przeznaczenie podstawowe: 
produkcja, usługi; bazy obsługi transportu i logistyki, w tym 
składy, magazyny i stacje paliw; Przeznaczenie dopuszczalne: 
obiekty małej architektury, sieci i urządzenia infrastruktury tech-
nicznej, w tym zbiorniki wód opadowych oraz drogi wewnętrzne, 
telekomunikacyjne obiekty budowlane, nośniki reklamowe w 
tym reklamy wielkopowierzchniowe.

7

KRZYŻOWICE-WIERZBICA - teren przeznaczony na aktywność 
gospodarczą
POWIERZCHNIA: gm. Kobierzyce teren o powierzchni 34,7 ha; 
PRZEZNACZENIE TERENU: AG - tereny aktywności gospodarczej, 
z urządzeniami towarzyszącymi. Przeznaczenie podstawowe: pro-
dukcja, usługi, bazy obsługi transportu i logistyki, w tym składy, 
magazyny i stacje paliw. Przeznaczenie dopuszczalne: obiekty 
małej architektury, sieci i urządzenia infrastruktury technicznej, 
w tym zbiorniki wód opadowych oraz drogi wewnętrzne, teleko-
munikacyjne obiekty budowlane, nośniki reklamowe w tym re-
klamy wielkopowierzchniowe. W pobliżu autostrady A4 i drogi 
krajowej nr 35.

PASIKUROWICE -  teren przeznaczony pod  aktywność 
gospodarczą
POWIERZCHNIA: teren o powierzchni ponad 33 ha; PRZEZNACZE-
NIE TERENU: W Studium uwarunkowań i kierunków zagospodaro-
wania przestrzennego gminy Długołęka - AG1 - tereny  funkcji 
aktywności gospodarczej z wykluczeniem inwestycji uciążliwych; 
W granicach terenów AG 1 dopuszcza się: lokalizację zabudowy 
usługowej, lokalizację nieuciążliwej zabudowy produkcyjnej i skła-
dowej, wprowadzanie zieleni izolacyjnej na terenach styku z tere-
nami mieszkaniowymi; lokalizację zabudowy usług publicznych,
budowę dróg dojazdowych i parkingów niezbędnych do obsługi 
terenów.

KRZYŻOWICE-WIERZBICA teren pod zabudowę mieszkaniową 
rezydencjonalną
POWIERZCHNIA/KLASA GRUNTÓW: działki o łącznej powierz-
chni ponad 20 ha, klasa gruntów: RI-RIVb; PRZEZNACZENIE 
TERENU: działki oznaczone symbolem od 1ZP/MN do 6ZP/MN  
- teren zabudowy rezydencjonalnej; przeznaczenie podstawowe: 
zieleń urządzona i zabudowa mieszkaniowa; przeznaczenie uzu-
pełniające: usługi z zakresu finansów, gastronomii i rozrywki, 
handlu detalicznego, niepublicznych usług oświaty, obsługi firm 
i klienta, usług drobnych, niepublicznych usług zdrowia i opieki 
społecznej; Minimalna powierzchnia nowo wydzielanych działek 
budowlanych - 7000 m2 (min. 3000 m2 powierzchni działki bu-
dowlanej na 1 lokal mieszkalny), maksymalna wysokość zabu-
dowy mieszkaniowej do 12 metrów.

NOWINY teren pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną
POWIERZCHNIA/KLASA GRUNTÓW: 38 działek o łącznej po-
wierzchni ok. 6,4 ha (od 1500 m2 do 1970 m2), klasa gruntów: 
RI-RIVb; PRZEZNACZENIE TERENU: teren oznaczony symbolem 
1MN; przeznaczenie podstawowe: tereny zabudowy mieszka-
niowej jednorodzinnej; przeznaczenie uzupełniające: usługi z 
zakresu handlu detalicznego, gastronomii, finansów, obsługi 
firm, zdrowia i opieki społecznej, niepublicznych usług oświaty.
KOMUNIKACJA: Miejsce zaciszne, spokojne, alternatywa dla 
miejskiego zgiełku, a jednocześnie atrakcyjnie położone, blisko 
Wrocławia (ok. 10 km) oraz Kobierzyc (ok. 3 km), w sąsiedztwie 
drogi powiatowej (nr 1950) oraz drogi gminnej.

WIĘCEJ INFORMACJI I OFERT INWESTYCYJNYCH

www.powiatwroclawski.pl

Rozwój kompetencji firm rodzinnych

W  Polsce udział przedsiębiorstw rodzinnych został 
oszacowany na 78 proc. (źródło: Barometr firm Rodzin-
nych, KPMG 2014). Jest to zatem zdecydowana więk-
szość działających podmiotów gospodarczych, głównie 
z  sektora MMŚP (mikro, małych i  średnich przedsię-
biorstw).

Firma rodzinna w naturalny sposób dysponuje walo-
rami, których inne podmioty nie są w stanie zdobyć. 
Należą do nich m.in.: ponadprzeciętne zaangażowanie 
właścicieli i ich rodzin, nazwisko jako gwarant długo-
trwałych relacji (z  klientami, pracownikami, instytu-
cjami) opartych na zaufaniu, organiczny rozwój z dale-
kosiężną, wielopokoleniową perspektywą strategiczną.

Rodzinność biznesu może być traktowana jako 
element przewagi konkurencyjnej, ale może być 
również czynnikiem destrukcyjnym. Zarządzanie 
patriarchalne w autorytarnym stylu – typowe dla firm 
rodzinnych z  sektora MMŚP – często powoduje uza-
leżnienie działania firmy od osoby właściciela. Dużym 
zagrożeniem są także niekorzystne relacje pomiędzy 
zaangażowanymi w  biznes członkami rodziny. Za-
równo konflikty rodzinne przenikające do firmy, jak 
i  konflikty zawodowe rzutujące na relacje pomiędzy 
członkami rodziny, rozbieżne wizje strategii działania 
to czynniki, które w sposób destrukcyjny mogą odbić 
się na kondycji i trwałości firmy.
Wszystkie te problemy uwydatniają się ze zwiększoną 
siłą w sytuacji, kiedy nadchodzi pora na zmianę poko-
leniową, czyli na sukcesję. Dlatego przygotowanie do 
niego nestora i  sukcesora, a  także całej rodziny oraz 
firmy wymaga podjęcia takich działań, by zminimali-
zować ryzyko niepowodzenia. Krótka historia funkcjo-
nowania przedsiębiorstw rodzinnych w Polsce nie po-
zwoliła jeszcze na ukształtowanie się dobrych praktyk 
i wzorców sukcesji, które mogłyby stanowić punkt od-
niesienia dla firm mierzących się z problemem sukcesji.

Odpowiedzią na powyższe wyzwania jest projekt 
„Przewodnik po sukcesji w firmach rodzinnych”. Jego 
efektem jest pierwszy w Polsce zestaw narzędzi służą-
cych do planowania zmiany pokoleniowej w  firmie 
rodzinnej. Kompendium wiedzy zarówno w  formie 
książkowej, multimedialnej jak i  audiobooka uzupeł-
niają aplikacje umożliwiające diagnozę gotowości suk-
cesyjnej, a na jej podstawie przygotowanie ramowego 
planu działań sukcesyjnych. Powstanie tych narzędzi 
poprzedzone było badaniem firm rodzinnych i  sto-
jących przed nimi wyzwań, a  przed publikacją osta-
tecznej wersji narzędzi testowana była ich przydatność 
i skuteczność.

Podczas etapu upowszechniania efektów projektu od-
bywają się spotkania, seminaria i konferencje dla po-
tencjalnych odbiorców – nestorów i  sukcesorów firm 
rodzinnych oraz instytucji otoczenia biznesu. Etap ten 
rozpoczęła konferencja w Piekarach Śląskich pt. „Sku-
teczność w  biznesie”, w  której wzięło udział ok. 150 
firm. Do tej pory odbyło się także 7 seminariów (Kra-
ków, Katowice, Wrocław, Rzeszów, Warszawa, Lublin,  
Częstochowa), w których łącznie uczestniczyło ok. 170 
przedstawicieli firm rodzinnych i  instytucji otoczenia 
biznesu.

Szczegóły dotyczące projektu „Przewodnik po sukcesji 
w firmach rodzinnych” oraz bezpłatne aplikacje do pla-
nowania sukcesji na stronie: www.sukcesja.org.

„Przewodnik po sukcesji w  firmach rodzinnych” jest 
projektem realizowanym przez firmę doradczo-szko-
leniową PM Doradztwo Gospodarcze w  partnerstwie 
ze Stowarzyszeniem Inicjatywa Firm Rodzinnych, OSI 
CompuTrain S.A. oraz Regionalną Izbą Gospodarczą 
w  Katowicach, współfinansowanym przez Unię Euro-
pejską w ramach Europejskiego Funduszu Społeczne-
go.

Andrzej Bocheński
Doradca w firmie

PM Doradztwo Gospodarcze sp. z o.o.

Firmy rodzinne to nie margines, ale podstawowa część wszystkich gospodarek 
na świecie, także w Polsce. Szacuje się, że udział przedsiębiorstw rodzinnych 
w Europie waha się od 50 proc. (Holandia) do ponad 90 proc. (Włochy).

Rośnie apetyt na inwestycje
Rozmowa z Romanem Potockim, Starostą Powiatu Wrocławskiego

Na początku września na Zamku Topacz w Ślęzie 
odbyło się II Forum Inwestycyjne Powiatu Wroc-
ławskiego. Co było głównym tematem konferencji? 
Jakie wnioski udało się wyciągnąć z tego spotkania?
- W ubiegłym roku, zapoczątkowaliśmy szukanie no-
wych rozwiązań w  zakresie promocji inwestycyjnej 
naszego powiatu i wymyśliliśmy właśnie tę konferen-
cję, która okazała się sukcesem. Z jednej strony nasze 
gminy mogły zaprezentować swoje tereny inwestycyj-
ne, a z drugiej deweloperzy i firmy, które poszukiwały 
gruntów, mogli dokładnie przyjrzeć się tej ofercie. 
Zdopingowani dobrymi opiniami po pierwszym fo-
rum, zdecydowaliśmy się zorganizować drugie. Wzię-
ło w nim udział około 200 osób, co świadczy o dużym 
zainteresowaniu tym wydarzeniem. Patronat nad fo-
rum przyjął Wicepremier Janusz Piechociński, a także 
Polska Agencja Informacji i Inwestycji Zagranicznych 
i Marszałek Województwa Dolnośląskiego, co świad-
czy o tym, że  było to naprawdę ważne przedsięwzię-
cie. Powiat wrocławski, jak i  9 należących do niego 
gmin prężnie się rozwijają i w związku z tym  wiele 
firm, decyduje się ulokować właśnie u nas aby właśnie 
tu prowadzić swoją działalność. Rośnie też nasz ape-
tyt na inwestycje. Dlatego wystawiamy kolejne atrak-
cyjne nieruchomości gruntowe, które przeznaczone 
są pod przemysł, usługi czy budownictwo mieszka-
niowe. Podczas spotkania rozmawialiśmy również na 
temat uatrakcyjnienia naszej oferty oraz o współpracy 
rodzimych przedsiębiorców.  Jednym z tematów Fo-
rum była również kwestia pozyskiwania pracowni-
ków. Bezrobocie w naszym powiecie wynosi obecnie 
3,7 proc., więc tak naprawdę każdy kto chce pracować 
to już pracuje. Niestety nie jest to dobra wiadomość 
dla inwestorów, którzy chcą tu prowadzić działalność. 
Jednak biorąc pod uwagę bliskość Wrocławia i naszą 

współpracę z  czterema uczelniami, nie powinno to 
stanowić problemu. 

Liczba firm prowadzących działalność na terenie 
Powiatu Wrocławskiego  cały czas rośnie. Na ja-
kie udogodnienia mogą liczyć przedsiębiorcy na 
tym terenie? 
- Z myślą o nowych inwestorach, którzy zamierza-
ją np. wybudować u nas swój zakład, powołaliśmy 
specjalny zespół do obsługi inwestora, który prze-
prowadza przedsiębiorcę przez kolejne etapy zwią-
zane z rozpoczęciem inwestycji. Natomiast wszelkie 
ulgi inwestorskie, na jakie mogą liczyć firmy, leżą 
już po stronie poszczególnych gmin. Z  korzyścią 
dla przyszłych inwestorów w  tamtym roku udało 
nam się włączyć do Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej „INVEST-PARK” prawie 120 hekta-
rów. Mamy też inne dobre tereny pod inwestycje, 
m.in. w   gminach  Kobierzyce, Kąty Wrocławskie 
i  Długołęka. W  tej chwili pod inwestycje mamy 
przygotowanych jeszcze około 200 ha gruntów. 
Promujemy je zarówno na takich wydarzeniach jak 
Forum Inwestycyjne Powiatu Wrocławskiego, jak 
i na rynku ogólnokrajowym i zagranicznym. 

Które z ostatnich inwestycji powiatowych uważa 
Pan za najważniejsze? 
- Główne  nasze inwestycje dotyczą rozwoju infra-
struktury edukacyjnej i budowy dróg. Obecnie bar-
dzo dużo środków inwestujemy w oświatę na terenie 
naszego powiatu. Ogromny nacisk położyliśmy na 
remonty naszych placówek oraz rozwijanie ich oferty 
edukacyjnej. Bardzo ważnym celem naszych inwe-
stycji są też drogi, których mamy na terenie powiatu 
około 600 km. W tym roku udało się pozyskać do-

tacje na dwie „schetynówki”. Jedna z  nich to dalsza 
przebudowa drogi od nowo wybudowanego ronda 
w Łanach w kierunku Chrząstawy. Natomiast druga 
to rozpoczęta w ubiegłym roku przebudowa pierw-
szej części drogi w Węgrowie (gmina Długołęka), któ-
rą zamierzamy kontynuować.  W tym roku chcemy 
też złożyć wnioski na dalszą przebudowę drogi Do-
brzykowice – Chrząstawa oraz budowę drogi i chod-
nika w Smolcu. Kolejną ważną inwestycją, którą chce-
my w przyszłym roku zrealizować wspólnie z gminą 
Siechnice to przebudowa drogi Blizanowice - Trestno. 
Od ubiegłego roku wspólnie z gminami rozpoczęli-
śmy też akcję budowy chodników przy drogach po-
wiatowych. W tamtym roku wydaliśmy na to łącznie 
około 7,5 mln zł. Zamierzamy kontynuować te inwe-
stycje przez trzy najbliższe lata i planujemy wydać na 
ten cel 8,1 mln zł. Do tego dochodzi również budowa 
ścieżek rowerowych. Myślę, że za kilka lat będziemy 
mieli imponującą sieć dobrych dróg z  chodnikami 
i ścieżkami rowerowymi. 

Dziękuję za rozmowę 
Marcin Prynda

INWESTYCJE
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Siedziba główna:
BetaMed S.A.

ul. Mikołowska 100A/802 | 40-065 Katowice
Tel. (32) 428 87 34 | Fax: (32) 428 87 30 | Kom. 502 242 898

www.betamed.pl
BetaMed Medical Active Care:

ul. Racławicka 20a |41-506 Chorzów
Tel. (32) 420 29 00 | Kom. 519 308 200

www.mac.betamed.pl

BetaMed S.A. – z myślą o seniorach
BetaMed S.A. zatrudnia prawie 3000 osób i realizuje swoją działalność w ramach 79 filii na terenie 11 woje-
wództw. Istnieje na rynku od 14 lat i jest największą firmą medyczną w Polsce zajmującą się opieką nad osobami 
przewlekle chorymi i starszymi, realizowaną w warunkach domowych oraz w nowo otwartej Clinice BetaMed  
Medical Active Care w Chorzowie. Usługi świadczone są dla ponad 5 tysięcy pacjentów w zakresie pielęgniar-
skiej opieki długoterminowej i wentylacji mechanicznej w ramach umowy z Narodowym Funduszem Zdrowia.  
Dla pacjentów, którzy ze względu na swój stan zdrowia nie mogą samodzielnie oddychać i potrzebują takiego 
sprzętu medycznego jak respirator, koncentrator tlenu, pulsoksymetr, ssak itp., realizowana jest opieka w wa-
runkach domowych lub wentylacja mechaniczna podczas całodobowych pobytów w Clinice BetaMed MAC, 
gdzie świadczone są również inne usługi medyczne.

Misją BetaMed S.A. jest praca nad nieustaną poprawą jakości życia 
osób wymagających wieloaspektowego leczenia, przy jednoczesnej 
opiece nad całą rodziną. Misja realizowana jest poprzez zapewnie-
nie indywidualnego podejścia do pacjenta poprzez miły, empatycz-
ny i kochający personel, otaczający ludzi troskliwością, cierpliwością 
i  oddaniem. Bardzo dużą rolę w  jakości usług odgrywają nie tylko 
piękne wyposażenie czy budynek, ale właśnie sam człowiek! Stawia-
my na jakość personelu, pokazujemy że należy traktować człowieka 
z większą uwagą, okazując mu ciepło i uśmiech, tym bardziej że jest to 
osoba, którą dotyka jakaś choroba. W takiej właśnie sytuacji człowiek 
oczekuje najwięcej zrozumienia od drugiej osoby, otoczenia go troską 
i zapewnienia, że jest w dobrych rękach i że wszystko będzie dobrze. 
Jest to już na początku klucz całego sukcesu w procesie zdrowienia, 
gdyż pacjent u nas już na wstępie czuje się bezpiecznie i wie, że tra-
fił pod właściwy adres, gdzie można ulżyć mu w  jego cierpieniach 
i rozpocząć proces leczenia. Efekty leczenia, rehabilitacji lub opieki, 
zależą właśnie od prawidłowego pierwszego kontaktu z  pacjentem. 
Jeśli pacjent czuje się bezpiecznie to otwiera się na leczenie, można 
uzyskać dużo lepsze rezultaty. Nie wspominając już o satysfakcji lu-
dzi, że mogą być w ten sposób leczeni, mieć kontakt z miłą obsługą 
i  placówką stawiającą na dobrą jakość usług. Kompleksowa, wyso-
kospecjalistyczna opieka medyczna, świadczona w  komfortowych 
warunkach to nasz priorytet. Pacjenci, dla których zapewniana jest 
opieka w domu, oraz Ci korzystający z usług BetaMed MAC, mogą 
liczyć na usługi medyczne na najwyższym poziomie. 

W lipcu 2014 roku została uruchomiona pierwsza część Cliniki Beta-
Med Medical Active Care, dzięki której można zaoferować pacjentom 
jeszcze szerszy wachlarz usług, który oczywiście będzie się sukcesyw-
nie powiększał w miarę rozbudowy tego miejsca.  Staramy się w Cli-
nice wprowadzać dużo innowacji i  pokazywać nowy styl życia dla 
osób w różnym wieku. W ramach umów z Narodowym Funduszem 
Zdrowia  BetaMed S.A. proponuje swoim pacjentom trzy formy opie-
ki w Clinice BetaMed MAC w Chorzowie. Pierwszą z nich jest Zakład 
Opiekuńczo-Leczniczy, czyli świadczenia z zakresu pielęgnacji, reha-
bilitacji i terapii zajęciowej oraz psychoterapii, gdzie trafiają pacjenci 
przewlekle chorzy, wymagający całodobowej opieki. Drugą stanowi 
Zakład Opiekuńczo-Leczniczy dla Dzieci i  Młodzieży Wentylowa-
nych Mechanicznie – gdzie obejmujemy stałą opieką osoby niewy-
dolne oddechowo, wymagające wsparcia za pomocą respiratora lub 
innego sprzętu. Trzecią z kolei propozycją BetaMed MAC w ramach 
umów z NFZ jest poradnia rehabilitacyjna oraz fizjoterapia ambula-
toryjna, gdzie oferujemy szeroki zakres zabiegów w zakresie fizykote-
rapii, kinezyterapii, krioterapii i hydroterapii. Nowa Clinica BetaMed 
MAC proponuje także usługi komercyjne, m.in. prywatny oddział re-
habilitacji ogólnoustrojowej i wentylacji mechanicznej, poradnię re-
habilitacji ambulatoryjnej oraz prywatne pobyty całodobowe i dzien-
ne dla osób starszych, niepełnosprawnych lub wymagających opieki. 
Całodobowe pobyty opiekuńczo-lecznicze stanowią specjalistyczne 
programy zdrowotne oferowane w  różnych wariantach, zgodnie ze 
stanem zdrowia i potrzebami pacjentów. Zapewniamy 24-godzinną Prezes BetaMed S.A. Beata Drzazga

opiekę dla osób, które wymagają takich świadczeń, a ich najbliższa ro-
dzina nie jest w stanie czasowo zapewnić stałej opieki we własnym zakre-
sie. Możliwe są też prywatne turnusy rehabilitacyjne dla osób chcących 
podreperować swój stan zdrowia. Z kolei poradnia rehabilitacji oferuje 
możliwość skorzystania z  kriokomory, diagnostykę na innowacyjnych 
urządzeniach takich jak platformy stabilometryczne oraz szeroki zakres 
zabiegów rehabilitacyjnych. Pobyty dzienne w Clinice  BetaMed MAC 
skierowane są dla osób starszych i niepełnosprawnych, potrzebujących 
zarówno doraźnej opieki, jak i pragnących aktywnie spędzać czas w to-
warzystwie ludzi będących na podobnym etapie życia, ale chcących na 
stałe pozostać w swoim miejscu zamieszkania. Najczęściej są to sprawne 
i aktywne osoby, które mogłyby przychodzić do naszej Cliniki na różne-
go rodzaju zajęcia, podobnie jak młodzi ludzie chodzą na siłownię lub do 
jakiegoś klubu czy pubu. 

Trend w opiece nad osobami starszymi, powinien być zwrócony właśnie 
na zapewnienie im różnych możliwości spędzania wolnego czasu, roz-
woju, usprawniania, profilaktyki itp. Idea takich pobytów pojawiła się 
w odpowiedzi na zapotrzebowanie na rynku na tego typu usługi. Mimo, 
że starsze osoby często mają kochającą rodzinę, to jednak ze względu 
na liczne obowiązki ich czas na opiekę jest ograniczony. Stąd pomysł na 
taką właśnie formę aktywizacji, dzięki której starsza osoba przebywa ze 
swoimi rówieśnikami i spędza czas np. na zajęciach fitness, aktywizacji 
ruchowej, zajęciach plastycznych, tanecznych czy terapeutycznych. Dla 
nas najważniejsze jest aby rozwijać w tych ludziach chęć do życia oraz 
chęć do zmiany myślenia. Będąc seniorem, nie powinno się myśleć, że 
wszystko co najlepsze już za nami. Chcemy udowodnić, że ten okres ży-
cia też może być aktywny i dający możliwość rozwoju przyjaźni, spotkań 
towarzyskich oraz spełniania marzeń. Osoby starsze też chcą się rozwi-
jać, uczyć się języków obcych, uczyć się malować, grać na instrumentach 
– bo wcześniej, kiedy byli zajęci pracą zawodową czy rodziną, może nie 
mieli na to czasu. My możemy im ułatwić rozwijanie ich pasji. Zapewnia-
my pełne wyżywienie i fachowy personel – taka osoba wraca wieczorem 
do domu i wie, że nie spędziła dnia samotnie. W naszej Clinice senio-
rzy znajdą relaks i rehabilitację, oraz kontakt z lekarzami specjalistami. 
Oferujemy nawet możliwość dowożenia takich osób do naszej placówki.  
Rodziny opiekujące się starszymi osobami, które często nie mają czasu ze 
względu na aktywność zawodową, cieszą się że mogą skorzystać z usług  
BetaMed S.A. Musimy zmieniać w społeczeństwie nastawienie, że oso-
ba starsza na miarę swoich możliwości zdrowotnych powinna aktywnie 
uczestniczyć w życiu społecznym, a przychodzenie do takiego miejsca 
jak Clinica BetaMed Medical Active Care i jemu podobnym - jest godne 
pochwały i świadczy o tym, że człowiek dba o siebie, a tym samym daje 
dobry przykład innym, że warto w ten sposób żyć. 
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Górnemu Śląskowi i ludziom tej ziemi nasza praca  
i umiłowanie tradycji
Z Tadeuszem Donocikiem, Prezesem Regionalnej Izby Gospodarczej 
w Katowicach rozmawiamy o 25.  latach działalności Izby, transformacji 
ustrojowej, gospodarce i Śląsku oraz jego przyszłości.

Minęło 25 lat działalności Regionalnej Izby Go-
spodarczej w  Katowicach. Wracając pamięcią 
ku  jej początkom – jakie myśli, nadzieje i obawy 
wtedy Panu towarzyszyły?
Wracając myślami do 19 marca 1990 r., czyli roku, 
w  którym Izba została zarejestrowana, przypomi-
na się obraz Śląska, którego gospodarka była cał-
kowicie zdekapitalizowana. Był to czas, kiedy od 
lat nie robiono żadnych inwestycji w  przemyśle, 
który charakteryzował ówczesny Śląsk, tj. w  gór-
nictwie, hutnictwie, przemyśle chemicznym czy 
budownictwie przemysłowym. Ludzie związani 
z gospodarką zastanawiali się wówczas, jak zmienić 
tę rzeczywistość i powrócić do stanu międzywojen-
nego, kiedy to nasz region był jednym z najprężniej 
rozwijających się w  Europie. Narodził się wtedy 
pomysł powołania Izby Gospodarczej, a pomysło-
wi przyświecał cel poprawy ówczesnej sytuacji go-
spodarczej na Śląsku. Oczekiwania ludzi były dwo-
jakie – ci bardziej spontaniczni myśleli, że można 
to osiągnąć w bardzo krótkim czasie, w przeciągu 
roku. Ci bardziej doświadczeni z kolei uważali, że 
jest to proces kilkuletni. Rzeczywistość pokazała, 
że oczekiwania te były daleko zbyt optymistyczne. 
Nikt nie przypuszczał – nawet ja – że taki proces 
transformacji nigdy się nie kończy. Już 25 lat prze-
budowujemy system społeczny i gospodarczy, po-
pełniając zapewne przy okazji wiele błędów. Błędy 
te dotyczyły zarówno nas samych, jak i ludzi piszą-
cych prawo czy ustanawiających nowe rozwiązania 
społeczne i gospodarcze.

Jak te błędy odbiły się na gospodarce?
Bardzo źle. Szczególnie ciągłe zmiany przepisów 
prawa działały na niekorzyść przedsiębiorców. Ja 
sam jestem osobą, która przeżyła niepowodze-
nie gospodarcze. W 1989 otworzyłem skład celny 
w  Chorzowie, z  którego pobierałem towary do 
sklepów, w których sprzedawałem – w ilości takiej,  
jaką w danej chwili mógłbym sprzedać. Po czterech 
miesiącach zmieniły się jednak przepisy – weszła 
reforma (tzw. Plan Balcerowicza), która spowo-
dowała m.in., że w składzie celnym mogłem mieć 
tylko towary już wcześniej przez siebie wykupio-
ne. Nie mając  kapitałów wystarczających do tego, 
aby ten towar kupić, musiałem zlikwidować skład 
celny. To było 25 lat temu. Przez ten czas były po-
dejmowane próby uregulowania tej niestabilności. 
Niestety, do dziś jakość prawa stanowionego w Pol-
sce budzi wiele wątpliwości. Nie może być przecież 
takiej sytuacji, w której każdy Urząd Skarbowy ma 
własną interpretację tego samego przepisu prawne-
go.  Stąd też postulaty ze strony środowisk gospo-
darczych – w tym również naszej Izby – aby posło-
wie oraz struktury ich wspierające funkcjonowały 
bardziej profesjonalnie, aby prawo nie mogło być 
wielorako interpretowane.

Które inicjatywy szczególnie Pan zapamiętał?
Było ich wiele, ale wspomnę m.in. o współinicjo-
waniu kontraktu dla Śląska. Inicjatywa ta powstała 
na przełomie roku 1991 i  1992, a  zakończyła się 
podpisaniem ze strony społecznej umowy z  rzą-
dem 5 X 1995. W kontrakcie tym opisano, jakie po-
winny powstać instytucje, aby zmiany były ciągłe, 
miały logikę i żeby nie były robione okazjonalnie, 
ale stanowiły pewnego rodzaju koła zamachowe dla 
dalszych pozytywnych rozwiązań dla Śląska. W ten 
sposób powstały założenia budowy autostrady 
A4, budowy trasy średnicowej, funduszu górno-
śląskiego, górnośląskiego towarzystwa lotniczego 

czy wielu inicjatyw, tj. agencje regionalne rozwoju 
i  lokalne agencje rozwoju. Instytucje te w  więk-
szości istnieją do dziś – do dziś inspirują, pilnują 
oraz wspierają różnego rodzaju procesy rozwojowe 
naszego regionu. Tak się zmienia Śląsk, jesteśmy 
z tego dumni. Niestety to wszystko nie wystarcza, 
to jest wciąż za mało. Ludzie oczekują znaczniejszej 
poprawy jakości życia, wyższych zarobków, pew-
ności pracy i bezpieczeństwa socjalnego.

Z jakimi problemami zmaga się jeszcze Śląsk?
Nasz region jest regionem wieloproblemowym. 
Przykładem jest m.in. stan górnictwa. Dzisiaj, po 
25 latach transformacji, wydobywamy około 90 
mln ton, zatrudnienie zmalało do 100 tys., a za to 
zwiększyły się zatrudnienia okołogórnicze. Innymi 
słowy, pewne sprawy zostały przeniesione z kopal-
ni do firm zewnętrznych. Proces ten będzie trwał 
latami, a  skutki jego są takie, że wielu ludzi czuje 
się zagrożonych utratą pracy w  tym schyłkowym 
przemyśle. Sytuacja w  górnictwie przez następne 
dziesięciolecia będzie wpływała na rozwój gospo-
darczy regionu oraz bezpieczeństwo energetyczne.

Czy działalność Izby obejmuje próby zmierzenia 
się z tym problemem, rozwiązania go?
Przede wszystkim nasza Izba stara się inspirować 
myślenie o tym, co można zrobić w zamian – czyli 
jakiego rodzaju przedsiębiorstwa, jaką produkcję 
implementować na terenie województwa śląskie-
go. Bacznie obserwowaliśmy dobre praktyki, ja-
kie w  tej sytuacji zastosowano m.in. w  Nadrenii 
Północnej-Westfalii, Belgii, w  Walii czy Sheffield. 
Podpowiadaliśmy, jakich narzędzi należy użyć, 
aby te procesy zmian szły w  podobnym kierun-
ku. Chodzi o  to, by w  likwidowanych miejscach 
pracy w  górnictwie tworzyć nowe w  przemysłach 
pozagórniczych. Częściowo nam się to udało, bo 
sprowadziliśmy w  ciągu tych 25 lat do Śląska np. 
firmy produkujące samochody Opel czy Fiat. 
Wokół tych producentów powstało prawie 200 
firm produkujących podzespoły do samochodów. 
W  strefach ekonomicznych powstały bardzo no-
woczesne firmy produkujące towary poszukiwane 
na rynku, a  wykonywane już z  wykorzystaniem 
najnowszych technologii i  parametrów jakościo-
wych. Z  kolei przemysł okołogórniczy musi być 
nastawiony na handel zagraniczny. Innymi słowy, 
sprzedaż maszyn i  urządzeń górniczych, taśmo-
ciągów czy kombajnów  musi się odbywać nie na 
rynku polskim (bo tutaj zapotrzebowanie będzie 
malało), ale w  Chinach, Kolumbii czy Australii – 
czyli tam, gdzie przemysł górniczy się rozwija. Izba 
zmierza się oczywiście także  z  wieloma innymi 
problemami. Najogólniej można powiedzieć, że co 
najmniej uczestniczymy w  procesie zmian, często 
je kreujemy, często je realizujemy, tworzymy narzę-
dzia, a  także klimat dla tych zmian i chcemy, aby 
to wszystko odbywało się zgodnie z  zawołaniem 
zapisanym na naszym sztandarze, który mamy od 
1993r., a  którego treścią jest: „Górnemu Śląskowi 
i  ludziom tej ziemi nasza praca i umiłowanie tra-
dycji”. Chodzi o  tradycję pewnego sposobu trak-
towania pracy: rzetelności, uczciwości, ale także 
szacunku dla folkloru, orkiestr dętych, chórów. 
Jednocześnie, na bazie tych tradycji, chcemy naszą 
pracę uczynić nowoczesną i dającą perspektywy na 
lepsze życie.

Bardzo ważnym wydarzeniem wykreowanym 
przez Izbę jest Europejski Kongres Małych i Śred-

nich Przedsiębiorstw. W tym roku, w dniach 12-
14 października, odbędzie się już piąta edycja 
refleksji nad problematyką gospodarki.
Izba, chcąc być jednym z  liderów roztropnych 
zmian, musi otaczać się ludźmi mądrymi. Czynimy 
to właśnie poprzez organizację Kongresu, na który 
zapraszamy ekspertów, specjalistów, fachowców. Na 
około 60 panelach dyskusyjnych porównujemy się 
wówczas do innych państw analizując poszczególne 
segmenty działalności gospodarczej – oceniamy jej 
jakość i efekty. Kongres jest też propozycją zmian dla 
administracji publicznej. Dla parlamentu są to rady 
w zakresie zmian ustaw, natomiast dla samorządów 
lokalnych są to postulaty o zrobienie przynajmniej 
raz w roku przeglądu sytuacji gospodarczej na swo-
im terenie. Niestety wsłuchiwanie się w nasze pro-
pozycje wciąż jest rzadkością. Nawet najbardziej 
uzdolniony i wykształcony człowiek posiada pew-
ną lukę w  wiedzy lub kompetencjach – zadaniem 
ekspertów jest właśnie ten obszar uzupełnić. Jeżeli 
nie potrafimy z tej możliwości korzystać, to dalsze 
reformowanie kraju będzie coraz bardziej nieefek-
tywne. V Europejski Kongres MŚP skupi wielu spe-
cjalistów, którzy będą służyli wszechstronną wiedzą 
i mam nadzieję, że jak najwięcej osób z tej wiedzy 
skorzysta. Warto podkreślić, że tegoroczny Kongres 
będzie również otwarty dla młodych ludzi, w  tym 
studentów. Są to ludzie, którzy nie mają dziś jesz-
cze większego doświadczenia, mają natomiast po 
prostu marzenia o  dobrej przyszłości. Jeżeli sobie 
uświadomią, że można to osiągnąć tylko poprzez 
dobrze zorganizowaną, efektywną i  wydajną pra-
cę z zastosowaniem nowoczesnych narzędzi, i  jeśli 
do tego znajdą nisze na rynku (bo takie zawsze są), 
to z  latami będą zarabiać coraz większe pieniądze, 
a ich pokolenie będzie żyło dużo lepiej od mojego. 
Zapewne będzie to ich ogromnym źródłem satys-
fakcji.

Czego życzy Pan przedsiębiorcom i Izbie?
Przedsiębiorcom życzę powrotu do zasady: „Co nie 
jest zabronione jest dozwolone” lub też po prostu 
dobrego prawa. Zrozumienia przez urzędników, 
w tym również instytucje ich kontrolujące. Z kolei 
pracownikom tych instytucji życzę, aby zrozumie-
li, że jeśli poprzez kontrolę zniszczą przedsiębior-
czość, to zniszczą również swoje własne urzędy 
i  miejsca pracy. Ponadto życzę przedsiębiorcom 
tego, aby ciągle chcieli się uczyć i rozwijać. Ważne 
jest, aby uczyli się również języków obcych, po-
nieważ świat staje się coraz bardziej światem „bez 
granic”. Izbie natomiast życzę, aby zawsze przedsię-
biorcom była potrzebna.
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Wydarzenie jest współfinansowane z budżetu samorządu Województwa Śląskiego.
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Jedynie 33 (na 169) dolnośląskie gminy dysponują całorocznym komplek-
sem basenowym, a  w  sześciu dolnośląskich powiatach (górowski, lwó-
wecki, wałbrzyski, wrocławski, ząbkowicki, złotoryjski) nie ma w  ogóle 
takich obiektów.

Umiem pływać
Województwo Dolnośląskie wraz z Ministerstwem Sportu i Turystyki re-
alizuje obecnie program nauki pływania dla dzieci pn. „Umiem pływać”, 
w ramach którego w 2015 roku ponad 7000 dzieci zdobędzie tę umiejęt-
ność. Na realizację programu przeznaczono ogółem kwotę ponad 2,1 mln 
zł, z czego 890 tys. z budżetu Województwa Dolnośląskiego. W związku 
z małą liczbą krytych pływalni prawie 1/3 tych środków przeznaczana jest 
na dowóz dzieci na pływalnie.
Mając na uwadze powyższe, a także fakt, iż małych gmin nie stać na bu-
dowę i eksploatację 25-metrowych krytych pływalni, w Urzędzie Marszał-
kowskim Województwa Dolnośląskiego  opracowano założenia programu 
postawienia stosunkowo niedrogich w  budowie i  eksploatacji, małych 
przyszkolnych pływalni pn. „Dolnośląski Delfinek”, służących przede 
wszystkim dzieci i młodzieży do nauki pływania.

Założenia programu
Program zakłada budowę przy istniejących obiektach szkolnych krytych 
pływalni z 4-torową niecką basenową o wymiarach 8,5 x 16,67 m i o głę-
bokości od 0,9 do 1,35 m.

Lokalizacja pływalni przy placówkach edukacyjnych pozwoli na wyko-
rzystanie infrastruktury technicznej tych obiektów, personelu szkoły, 
a także ewentualnych parkingów przy szkole oraz zorganizowanych przez 
placówkę dojazdów, co przyczyni się do obniżenia kosztów budowy i eks-
ploatacji. Wymiary niecki basenowej, które zostały  skonsultowane z eks-
pertami ze środowiska pływackiego, pozwalają na prowadzenie zajęć na 
basenie z jedną klasą (ca. 28 osób).
Pływalnie będą w pełni dostępne dla osób niepełnosprawnych. Po zakoń-
czeniu zajęć szkolnych, np. w godz. od 16:00 do 22:00, a także w weekendy, 
ferie i  wakacje obiekty te będą mogły być odpłatnie udostępnione spo-
łeczności lokalnej dla celów rekreacyjnych i rehabilitacyjnych. Na krytych 
pływalniach będzie także realizowany wspomniany program powszechnej 
nauki pływania „Umiem pływać”.

Pięć pierwszych Delfinków
W pierwszej, pilotażowej fazie realizacji programu powstanie co najmniej 
5 takich obiektów. Szacunkowy koszt budowy jednej krytej pływalni wy-
nosi ok. 5 mln zł brutto (łącznie z kosztami projektu i nadzoru inwestor-
skiego). Przewidywany czas trwania inwestycji to 16 miesięcy (łącznie 
z projektowaniem).
Zakłada się współfinansowanie programu ze środków budżetu Woje-
wództwa Dolnośląskiego i  środków Funduszu Rozwoju Kultury Fizycz-
nej, będących w  dyspozycji Ministra Sportu i  Turystyki na podstawie 
porozumienia podpisanego przez Zarząd Województwa Dolnośląskiego 
i Ministra Sportu i Turystyki 27 lipca br. Środki te stanowić będą około 50 
proc. kosztów inwestycji. Pozostała część będzie finansowana ze środków 
własnych jednostek samorządu terytorialnego.
W  przypadku zastosowania odnawialnych źródeł energii oraz prowa-
dzenia przez szkoły rehabilitacji osób niepełnosprawnych istnieje także 
możliwość ubiegania się o dofinansowanie inwestycji z WFOŚiGW oraz 
PFRON.

Na Dolnym Śląsku realizowany jest
pilotażowy program Delfinek
Choć w latach 2008-2015 na Dolnym Śląsku w wyniku 
realizacji programów  współfinansowanych m.in. przez 
Województwo Dolnośląskie powstało ogółem aż 489 
różnych obiektów sportowych, to jednak wciąż bra-
kuje w regionie odpowiedniej ilości krytych pływalni, 
pozwalających na prowadzenie nauki pływania dzieci 
i młodzieży oraz służących społeczności lokalnej do re-
kreacji.

Siła jest w regionach
Z Cezarym Przybylskim, Marszałkiem Województwa 
Dolnośląskiego rozmawia Marcin Prynda.

W ostatnich dniach sierpnia Prezydent RP podpisał nowelizację ustawy 
o dochodach jednostek samorządu terytorialnego. Dolny Śląsk może być 
chyba zadowolony z wprowadzonych zmian?
Nasz region od dłuższego czasu zgłaszał w Ministerstwie Finansów koniecz-
ność podjęcia takiej nowelizacji.  Regulacje dotyczącego tzw. janosikowego 
z wszystkimi  swoimi konsekwencjami bardzo uderzały w kondycję budże-
tową województwa i  znacząco ograniczały nasze możliwości aktywnego 
kreowania rozwoju regionalnego. Oczywiście przekonanie ministerstwa 
i  pozostałych regionów nie było łatwe. Przygotowano szereg analiz i  wyli-
czeń, w których jednoznacznie wskazywaliśmy na błędy dotychczasowego al-
gorytmu rozdziału środków. Ostatecznie udało się wypracować kompromis, 
który możemy traktować jako nasz sukces. Nie byłoby to możliwe bez wy-
datnego udziału naszych parlamentarzystów oraz zrozumienia, które wyka-
zało ministerstwo. W efekcie przyjętej nowelizacji już przyszłoroczny budżet 
województwa zwiększy się o ponad 62 miliony złotych. Te środki pozwolą 
na pełniejszą realizację naszych zadań. A tych przecież mamy coraz więcej. 
Wspólny wysiłek samorządu i  posłów Platformy Obywatelskiej bardzo się 
opłacił. Szkoda, że nie mogliśmy liczyć w tej walce na wsparcie posłów PiS 
z  Dolnego Śląska, którzy generalnie zagłosowali przeciw proponowanym 
zmianom.

O rosnących kompetencjach samorządów mówi się od dawna. Wskazuje 
się jednocześnie na coraz większą liczbę zadań, które ulegają decentrali-
zacji. To słuszny trend?
Jestem gorącym zwolennikiem zarówno dalszej decentralizacji, jak i  prze-
kazywania kolejnych zadań samorządom. Oczywiście wyzwaniem pozostaje 
zapewnienie odpowiednich środków na ich realizację. Wprawdzie niektóre 
środowiska ciągle dyskutują z tezą, że przejmowane przez samorządy zadania 
są wykonywane znacznie efektywniej i lepiej. Mamy tu jednak sporo dobrych 
doświadczeń, a samorządy udowodniły przez ostatnie 25 lat, że są odpowie-
dzialnym i poważnym partnerem.  W moim przekonaniu, który wyraziłem 
między innymi w  trakcie ostatniego Konwentu Marszałków, któremu od 
września przewodniczę, trend do przenoszenia odpowiedzialności za dalsze 
obszary funkcjonowania państwa na samorządy powinien jeszcze bardziej 
przyspieszyć. Nie wolno oczywiście zapomnieć o tym, aby tym nowym kom-
petencjom towarzyszył odpowiedni poziom finansowania.

Dolny Śląsk jako jeden z pierwszych regionów w kraju podpisał umowę 
z Komisją Europejską na realizację Regionalnego Programu Operacyjne-
go. Kiedy ogłoszenie pierwszych konkursów?
Rzeczywiście bardzo sprawnie udało się zamknąć skomplikowany proces 
negocjacji i  jeszcze w ubiegłym roku podpisaliśmy umowę. Później rozpo-
czął się kolejny etap mozolnych, ale koniecznych ustaleń i uzgodnień. W tej 
chwili jesteśmy już po pierwszych naborach, które odbyły się w  czerwcu. 
Związane były ze wsparciem osób bez pracy, a kierowane do powiatowych 
urzędów pracy. Natomiast jeszcze w tym miesiącu chcemy ogłosić pierwsze 
konkursy. W  tej perspektywie Dolny Śląsk będzie dysponentem ok. 9 mld 
złotych. To ogromne środki i duża odpowiedzialność. Kończymy już wszyst-
kie procedury przygotowawcze i w najbliższych tygodniach chcemy ogłosić 
pierwsze konkursy. Będzie ich bardzo dużo, bo też filozofia dystrybucji środ-
ków unijnych w tej perspektywie jest znacznie bardziej otwarta i konkuren-
cyjna.  Harmonogram konkursów zakłada, że do końca tego roku ogłosimy 
kilkadziesiąt naborów. To będzie bardzo gorący i pracowity czas dla urzędu.

Jednym z  istotnych priorytetów RPO Województwa Dolnośląskiego po-
zostaje rozwój infrastruktury. Ale z wielu rozmów wiem, że to nie jedyny 
priorytet zarządu województwa.
Infrastruktura drogowa i kolejowa rzeczywiście pozostają niezwykle ważnym 
zadaniem. Mimo licznych inwestycji zrealizowanych w ciągu ostatnich lat, 
dostępność komunikacyjna wielu subregionów Dolnego Śląska pozostawia 
sporo do życzenia. Środki RPO będziemy wykorzystywać jako instrument 
uzupełniający dla wielkich inwestycji rządowych przewidzianych w regionie 
i usankcjonowanych podpisanym kontraktem terytorialnym. W przypadku 
Dolnego Śląska to inwestycje sięgające nawet 30 mld złotych w ciągu tej per-
spektywy finansowej. Infrastruktura jest zatem niezwykle ważna, ale jej roz-
budowę należy traktować jako środek, a nie cel. Celem jest spowodowanie, 

aby Dolny Śląsk w pełni wykorzystał wszystkie swoje potencjały, a Dolno-
ślązacy mieli lepsze warunki do życia. Będziemy zatem bardzo mocno sta-
wiać na tworzenie nowych miejsc pracy, w szczególności  tych opartych na 
kompetencjach i wiedzy. Będziemy wspierać przedsiębiorców, tych małych 
i tych większych myślących np. o wchodzeniu na zagraniczne rynki. Ja oso-
biście ogromne znaczenie przypisuję komercjalizacji badań naukowych. Od 
lat mówi się o ogromnych możliwościach naszych uczelni i licznych osiągnię-
ciach naszych naukowców, które nigdy jednak nie doczekały się właściwego 
wykorzystanie w przemyśle. Tę sytuację trzeba zmienić i będziemy starali się 
tego dokonać także z wykorzystaniem środków unijnych.

Mówimy o  nowym programie, tymczasem trwają prace nad zakończe-
niem poprzedniej perspektywy finansowej. Jak Dolny Śląsk radzi sobie 
z zamykaniem dotychczasowego RPO?
To ogromne wyzwanie, przez ostatni rok musieliśmy bardzo elastycznie re-
agować na rozwój wydarzeń w wielu obszarach oddziaływania RPO. Mieli-
śmy wiele trudnych projektów, które wymagały specjalnego nadzoru. Mó-
wimy o przedsięwzięciach realizowanych przez różne podmioty: samorządy 
lokalne, duże spółki, małych przedsiębiorców. Wszyscy w trakcie realizacji 
swoich projektów napotykali na różne problemy, starliśmy się zawsze wyka-
zywać maksymalną, dopuszczalną prawem przychylność, aby zaplanowane 
i zakontraktowane przedsięwzięcia zakończyły się sukcesem. W kilku przy-
padkach mimo naszych starań nie było to możliwe i na przestrzeni ostatnich 
miesięcy musieliśmy podjąć decyzje o wycofaniu się z realizacji niektórych. 
Na szczęścia i tutaj znaleźliśmy rozwiązania na szybką i skuteczną ponowną 
dystrybucję środków. W  zdecydowanej większości przypadków współpra-
ca z  beneficjentami była jednak bardzo dobra. Tych najlepszych będziemy 
chcieli specjalnie uhonorować na corocznej gali RPO. Warto przy tej okazji 
przypomnieć, że w mijającym okresie mieliśmy do wydania około 5mld zło-
tych.  Podpisaliśmy ponad 2500 umów na łączną sumę ok. 9 mld złotych. 
W tej chwili rozliczamy ostatnie projekty. Oczywiście cały proces rozlicze-
niowy i  raportowy względem Komisji Europejskiej będzie trwał nawet do 
końca przyszłego roku.
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Nieprzemyślane rozwiązania destabilizują 
system gospodarki odpadami
Z Agatą Lew Dyrektor ds. Zagospodarowania Odpa-
dów i Rozwoju w Chemeko-System Sp. z o.o. o „usta-
wie śmieciowej” i  nowych, nie zawsze trafionych 
uregulowaniach dotyczących gospodarki odpadami 
i pożądanym przez branżę kierunku zmian rozmawia 
Małgorzata Pawlaczek.

W  branży gospodarki odpadami stale zachodzą zmiany, również za 
sprawą ustawodawcy, który co rusz wprowadza nowe regulacje. Które 
z nich są najistotniejsze?
Na początku lutego bieżącego roku weszły w życie znowelizowane przepi-
sy dwóch, kluczowych z punktu widzenia systemu gospodarki odpadami 
ustaw, o  odpadach oraz o  utrzymaniu czystości i  porządku w  gminach. 
Wprowadzenie zmian, zgodnie z  intencją ustawodawcy, miało na celu 
uporządkowanie wybranych aspektów zapoczątkowanej w 2011 roku „re-
formy odpadowej”, która, jak wiadomo, budzi od początku wiele emocji. 
Potrzebę weryfikacji funkcjonującego systemu podparto między innymi 
takimi przesłankami jak: przewymiarowanie zaplanowanych do tej pory 
mocy przerobowych instalacji do mechaniczno-biologicznego przetwa-
rzania zmieszanych odpadów komunalnych, konieczność zapewnienia 
strumienia odpadów dla pozostających na ostatnim etapie realizacji spa-
larni  oraz dalsze ograniczanie nieprawidłowości w hierarchii postępowa-
nia z odpadami.

Nowe regulacje mają szansę rzeczywiście coś zmienić na lepsze?
O  nowych regulacjach można powiedzieć z  pewnością jedno – budzą 
sporo zastrzeżeń. Zgodnie z  nowymi przepisami narzędziem pozwa-
lającym na zrewidowanie dalszych potrzeb i  kierunków kształtowania 
rynku przetwarzania odpadów komunalnych w Polsce, w  stosunku do 
istniejącego stanu rzeczy, ma być obowiązek przygotowania i  uchwa-
lenia przez marszałków województw (w  terminie do 30 czerwca 2016 
roku) zaktualizowanych wojewódzkich planów gospodarki odpadami 
(WPGO). Wskazany termin i  poprzedzająca go procedura konsultacji 
przyjętych założeń ze społeczeństwem oraz pozostającymi w  obszarze 
danego województwa gminami są bardzo istotne. Nie tylko z  punktu 
widzenia wszystkich podmiotów prowadzących instalacje posiadające 
obecnie status instalacji regionalnej (RIPOK), ale także tych, które o taki 
status chcą się ubiegać. Mając na uwadze wspomniane przewymiarowa-
nie mocy przerobowych, ustawodawca nakazał dodatkowo przygotowa-
nie załącznika do WPGO w postaci Planu Inwestycyjnego. Ma on zawie-
rać wykaz istniejących instalacji, a także tych planowanych do budowy 
lub modernizacji wraz z oszacowaniem kosztów inwestycyjnych, wska-
zaniem źródeł finansowania i  harmonogramów realizacji. Warunkiem 
dopuszczalności finansowania inwestycji ze środków UE lub funduszy 
ochrony środowiska ma być z kolei ich ujęcie w niniejszym Planie. Tym 
samym do czasu powstania omawianych dokumentów branża pozostaje 
poniekąd w inwestycyjnym zawieszeniu. Stąd też w interesie wszystkich 
jest jak najszybsze uchwalenie nowych planów gospodarki odpadami na 
poziomie wojewódzkim. 

Ile obecnie funkcjonuje w Polsce takich instalacji? 
Według danych, którymi posługuje się Ministerstwo Środowiska, w Pol-
sce wytwarza się około 11,5 mln ton odpadów komunalnych rocznie. 
Są one kierowane do ponad 120 funkcjonujących na rynku instalacji do 
mechaniczno-biologicznego przetwarzania (MBP), których łączna wydaj-
ność wynosi około 8,8 mln ton w części mechanicznej i blisko 3,2 mln ton 
w części biologicznej. Natomiast zgodnie z istniejącymi WPGO planowa-
na jest budowa kolejnych kilkudziesięciu instalacji tego rodzaju o wydaj-
ności ponad 4 mln ton. Dodatkowo trzeba mieć na uwadze, że lada chwila 
zaczną funkcjonować instalacje termicznego przetwarzania odpadów 
(w Szczecinie, Bydgoszczy, Poznaniu, Białymstoku, Krakowie i Koninie) 
o łącznej wydajności około 1 mln ton na rok. 

Pani zdaniem potrzebne są kolejne takie inwestycje?
Analizując obecny stan potrzeb w  skali całego kraju można pokusić się 
o stwierdzenie, że zrealizowanie tych wszystkich zaplanowanych inwesty-
cji doprowadzi nas do tego, że łączna moc przerobowa eksploatowanych 
instalacji będzie znacząco większa w  stosunku do wytwarzanych ilości 
odpadów komunalnych. Należy mieć przy tym oczywiście na uwadze, że 
nie wszystkie z istniejących instalacji MBP zapewniają obecnie najwyższe 
standardy przetwarzania. Na pewno wiele z  nich wymagać więc będzie 
modernizacji. Naczelnym, z punktu widzenia dyrektyw unijnych, celem 
niezmiennie pozostaje jednak intensyfikacja selektywnej zbiórki u źródła 
i zwiększanie w ten sposób poziomów recyklingu surowców, co w natural-
nej konsekwencji ograniczać powinno w perspektywie czasu strumień od-
padów zmieszanych kierowany do przetwarzania w instalacjach, o których 
rozmawiamy. Logika nakazywała by więc skupienie uwagi, i owszem, na 
liczbie istniejących i brakujących instalacji, ale do recyklingu selektywnie 
zebranych surowców. O  zapewnieniu odpowiedniego zaplecza techno-
logicznego do efektywnego realizowania poziomów recyklingu papieru, 
tworzyw sztucznych, metali i szkła (50 proc. w 2020 roku) niespecjalnie 
się jednak w ostatnim czasie myśli i mówi.

Jak zatem realne planować potrzeby inwestycyjne? 
Do stworzenia planów inwestycyjnych potrzebna jest gruntowna analiza 
zarówno stanu istniejącego, jak i możliwie dokładna ocena zmian w za-
kresie ilości oraz jakości poszczególnych strumieni odpadów w kolejnych 
latach. Pamiętać należy przy tym, że mamy nieocenioną możliwość ko-
rzystania z doświadczeń tych krajów, które wdrażały takie zmiany długo 
przed nami. Dziś, z perspektywy czasu, wiedzą doskonale, jakich błędów 
należy unikać. Uczmy się od nich! Jednym z poważniejszych problemów 
jest z całą pewnością niedostosowanie liczby, a co za tym idzie również 
mocy przerobowych instalacji do rzeczywistych potrzeb. Dlatego też plany 
powinny dokonać w pierwszej kolejności przeglądu wydajności już istnie-
jących i funkcjonujących instalacji. W powiązaniu z wiedzą o planowanej 

wielkości strumienia odpadów do przetworzenia w kolejnych latach, będzie 
można stwierdzić, czy w danym regionie istnieje jeszcze zapotrzebowanie 
na kolejne instalacje.
W jaki sposób wdrażanie tych nowych wytycznych przebiega w praktyce?
O ile założenia przyświecające wprowadzonym zmianom ustawowym w za-
kresie weryfikacji stworzonego systemu gospodarki odpadami uznać należy 
za słuszne, o tyle tworzenie narzędzi do ich realizacji w formie odpowied-
nich przepisów wykonawczych jawi się niestety jako proces nieprzemyślany 
i nie mający umocowania w spójnej wizji polityki państwa w tym zakresie. 
Przede wszystkim jednak jest on źle skoordynowany pod względem termi-
nowym. 

Co to dokładnie oznacza i jakie rodzi trudności?
Na dzień dzisiejszy brakuje zaktualizowanego Krajowego Planu Gospodar-
ki Odpadami, który powinien określać strategiczne cele oraz wizję zmian 
w zakresie gospodarki odpadami na najbliższe lata i w oparciu o który po-
winny być obecnie tworzone plany wojewódzkie. Inne zastrzeżenia budzi 
rozporządzenie Ministra Środowiska w sprawie sposobu i formy sporządza-
nia wojewódzkiego planu gospodarki odpadami. W  oparciu o  ten doku-
ment podejmowane powinny być wszystkie prace przy tworzeniu nowych 
planów. Ale rozporządzenie weszło w życie dopiero na początku sierpnia 
bieżącego roku, sześć miesięcy (!) po zmianach w ustawie, istotnie ograni-
czając w ten sposób urzędom marszałkowskim czas na rzetelne przygoto-
wanie wymaganych analiz. Co jednak najważniejsze, do stworzenia planów 
odzwierciedlających rzeczywiste potrzeby regionów w  zakreślonym przez 
ustawodawcę terminie niezbędna jest urzędom wiedza na temat tego, jakie 
kryteria na gruncie formalnoprawnym stosować do rozstrzygania o  tym, 
która instalacja może zostać uznana za regionalną. Tymczasem kluczowy 
dla tej oceny akt wykonawczy – nowe rozporządzenie Ministra Środowiska 
w  sprawie mechaniczno-biologicznego przetwarzania zmieszanych odpa-
dów komunalnych(MBP) – nie tylko nie zostało do tej pory wydane, ale 
jego projekt w kolejnych odsłonach podlega nieustannym zmianom i ku-
riozalnym poprawkom. 

Dlaczego dotąd nie wypracowano ostatecznej treści tego dokumentu, 
skoro ma on tak duże znaczenie choćby w weryfikowaniu potrzeb inwe-
stycyjnych stworzonego systemu?
Pod koniec 2014 roku wydawało się, że notyfikowana wówczas wersja 
projektu jest dobra i stwarza szansę na ustabilizowanie sytuacji na rynku 
odpadów komunalnych po wprowadzonej w 2011 roku reformie. W 2015 
roku ewolucja zmian w  jego treści przybrała jednak, jak się okazało, 
niespodziewany przebieg. Ustawodawca w  rozporządzeniu z  2012 roku 
(w  sprawie mechaniczno-biologicznego przetwarzania) sam formalnie 
zaproponował i  realizacyjnie wdrożył przetwarzanie zmieszanych odpa-
dów komunalnych w  zintegrowanym procesie mechaniczno-biologicz-
nym jako metodę gwarantującą realizację unijnych zobowiązań w zakre-
sie ograniczenia składowania odpadów ulegających biodegradacji oraz 
zwiększania poziomów odzysku i recyklingu. Na fali finansowego wspar-
cia z unijnych środków pomocowych zaczęto więc masowo podejmować 
decyzje inwestycyjne o budowie instalacji MBP, co pozwalało na uzyska-
nie statusu RIPOK i zapewnienie strumienia odpadów. Obecnie ten sam 
ustawodawca, proponowanymi zapisami nowego rozporządzenia MBP, 
zdaje się dążyć do zaprzepaszczenia całego dotychczasowego „dorobku” 
branży, kwestionując de facto sens poniesionych przez nią nakładów 
inwestycyjno-organizacyjnych. W efekcie końcowym premiuje działania 
tych podmiotów, które – posiadając proste, niedostosowane do określo-
nych dopiero co standardów technologicznych instalacje – „przeczeka-
ły” i nie podjęły decyzji inwestycyjnych. Podejmowane są bowiem próby 
stworzenia podstawy prawnej, która miałaby umożliwiać funkcjonowa-
nie sortowniom mechanicznym w randze instalacji regionalnej. Podczas 
gdy dotąd, zresztą z należytym poszanowaniem dla zasady bliskości oraz 
ograniczania emisji do środowiska, mówiono o koniecznej integralności 
prowadzenia procesu mechanicznego i biologicznego przetwarzania od-
padów w obrębie jednego zakładu. 

Jakie to ma znaczenie dla problemu segregacji i przetwarzania odpadów?
Wprowadzenie takiej zmiany oznaczałoby, że technologicznie zamiast 
kroku do przodu zrobimy dwa kroki wstecz. A  nie ma ku temu żadnej 
merytorycznej przesłanki. Trudno nie odnieść wrażenia, że minister 
środowiska, formułując przepisy w tak niejednoznaczny i kontrowersyj-
ny sposób, stworzy nie tylko furtkę dla średnio zaawansowanych tech-
nologicznie instalacji, czego efektem stać się mogą rozmaite nadużycia, 
ale także kreuje niebezpiecznie szeroką przestrzeń dowolności inter-
pretacyjnej dla działań organów administracji publicznej. Procedowana 

w dalszym ciągu kwestia umożliwienia odrębnego prowadzenia procesów 
mechanicznych i biologicznych jest bowiem wielce kłopotliwa w aspekcie 
ustalania rzeczywistych potrzeb inwestycyjnych i potrzebnych mocy prze-
robowych w regionach w trakcie opracowywania planów inwestycyjnych. 
Co jednak w tym wszystkim najgorsze, obserwacja działań wokół projektu 
rozporządzenia MBP zdaje się w istocie obnażać brak spójnej i uwzględ-
niającej równolegle wszystkie płaszczyzny działania strategii, która sta-
nowić powinna punkt odniesienia dla wprowadzanych w  długofalowej 
perspektywie zmian. Zamiast na starcie rzetelnie zdiagnozować problemy 
w odniesieniu do wymagań i dokonać przeglądu technicznych możliwości 
ich spełnienia – z  uwzględnieniem wykorzystywanych od lat w  krajach 
UE, sprawdzonych standardów realizacyjnych – tworzymy w sposób do-
raźny, według powstających w  danej chwili potrzeb i  życzeń, niespójne 
ramy prawne dla ewoluującego w  związku z  tym w  niekontrolowanym 
kierunku systemu.

Wzorując się na rozwiązaniach zastosowanych we wspomnianych przez 
Panią krajach Unii Europejskiej, w jaki sposób należało w Polsce prze-
prowadzić tę rewolucję w zakresie przetwarzania odpadów?
Przede wszystkim już u  podstaw wprowadzania reformy powinny były 
zapaść rozstrzygnięcia dotyczące preferowanego zakresu metod przetwa-
rzania. Należało je uzależnić od ilościowej i  jakościowej specyfiki wytwa-
rzanych w  Polsce odpadów, z  uwzględnieniem preferowanej  struktury 
rynku przetwarzania, a więc udziału w nim instalacji typu MBP, zakładów 
termicznego przetwarzania lub innych rodzajów instalacji. Takie właśnie 
rozwiązania wypracowywano latami w innych krajach, wystarczyło je prze-
nieść na nasz grunt. Oczywiście, w oparciu o wiedzę o wadach i zaletach 
wybranych modeli gospodarowania odpadami. Podejmowanie prób reor-
ganizacji systemu, który został wdrożony, w  trakcie jego funkcjonowania 
w taki sposób, jak to się obecnie dzieje, jest niedopuszczalne. To tylko zdaje 
się potwierdzać, że nie został podjęty należyty trud refleksji przed wpro-
wadzeniem reformy. Refleksji o  tyle potrzebnej, że pozwoliłaby stworzyć 
wieloletnią, przejrzystą strategię gospodarowania odpadami komunalnymi. 

Co decyduje o tym, że obowiązujące obecnie i te proponowane rozwiąza-
nia podlegają tak szerokiej branżowej dyskusji?
Niewątpliwie zwraca uwagę m.in. to, że prawodawca, skupiając całą swoją 
uwagę na zapewnianiu „komfortu” funkcjonowania na rynku wybranym 
podmiotom prowadzącym instalacje, czy też dostawcom określonych tech-
nologii, zapomniał zdaje się zupełnie, że na tym system gospodarowania 
odpadami się nie kończy. Jeden z palących i nierozwiązanych dotąd prob-
lemów już za chwilę da o sobie znać. Ze wspomnianych na początku naszej 
rozmowy około 8,8 mln ton przetwarzanych w instalacjach MBP zmiesza-
nych odpadów komunalnych powstaje jakieś 4,5 mln ton odpadów tzw. 
frakcji nadsitowej. Potocznie mówi się „frakcja paliwowa”, a jej byt w for-
malnoprawnej przestrzeni dotąd nie został niestety uregulowany. 

Proszę wyjaśnić, co to dokładnie oznacza i  jakie są konsekwencje tego 
„niebytu”?
Frakcja ta cechuje się wartością opałową na poziomie 14-16 MJ/kg, więc 
faktycznie warto ją poddawać odzyskowi energetycznemu poprzez spala-
nie. Tyle tylko, że posiadające możliwość spalania paliw z odpadów krajowe 
cementownie mają łącznie możliwość przyjęcia około 1,5 mln ton. Ponadto 
nadpodaż tego „produktu” na rynku sprawia, że od dłuższego czasu toczy 
się walka „na jakość”, która ma zapewnić jego zbyt. Żeby było bardziej dra-
matycznie, od 1 stycznia 2016 roku, zgodnie z najnowszym rozporządze-
niem Ministra Gospodarki (z  16 lipca 2015 roku), zacznie obowiązywać 
zakaz składowania odpadów, których wartość opałowa wynosi więcej niż 6 
MJ/kg. A to dotyczy właśnie całego wspomnianego wyżej wolumenu. Ma-
jąc od 10 lat (!) świadomość nieuchronności wprowadzenia tej regulacji, 
kompletne nie jesteśmy na nią  przygotowani. Nie ma żadnego systemowe-
go rozwiązania dla około 3 mln ton odpadów w postaci niskokalorycznego 
paliwa z odpadów komunalnych. I nikt nie widzi tego problemu. Całe za-
angażowanie legislacyjne od półtora roku kierowane jest za to na dysku-
sję na temat stricte technicznych aspektów przetwarzania odpadów frakcji 
podsitowej. A ta, jeśli chodzi o zapewnienie miejsca przetwarzania, można 
powiedzieć, że ma się akurat wyjątkowo dobrze. 

Zakładając, że ustawodawca zapozna się z tym wywiadem i przekazany-
mi w nim spostrzeżeniami, co by Pani doradziła?
Twórzmy mądre rozwiązania tam, gdzie ich faktycznie najbardziej teraz po-
trzeba, zamiast wprowadzać prawne „innowacje” tam, gdzie nie przyniesie 
to dopiero co stworzonemu systemowi żadnego realnego pożytku. Może go 
za to tylko znakomicie i całkiem skutecznie zdestabilizować.
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Jakie tereny inwestycyjne są obecnie w posiadaniu Gminy? 
Mamy bardzo duży kompleks terenów inwestycyjnych przy nowo budo-
wanej Wschodniej Obwodnicy Wrocławia, która w najbliższych latach ma 
połączyć Łany z Długołęką. Blisko 60 ha należy do gminy, a drugie tyle do 
Oddziału Terenowego Agencji Nieruchomości Rolnych we Wrocławiu. To 
znakomita lokalizacja, tuż przy granicy ze stolicą Dolnego Śląska i przy tra-
sie kolejowej prowadzącej do Jelcza Laskowic, która ma być rewitalizowa-
na. Sądzę, że to ważna informacja dla potencjalnych inwestorów, ponieważ 
w  ten sposób zwiększają się możliwości transportowe. Na terenie gminy 
w rękach prywatnych są także tereny pod przemysł i usługi w Nadolicach 
Wielkich oraz Ratowicach na granicy z Wałbrzyską Specjalną Strefą Ekono-
miczną INVEST-PARK, która funkcjonuje w Jelczu Laskowicach. 

Jakich inwestorów poszukuje gmina?
W gminie wciąż nie ma tak dużych przedsiębiorstw jak w Kobierzycach 
czy Długołęce, więc w zasadzie otwarte są wszystkie możliwości dla po-
tencjalnych inwestorów. Jesteśmy po rozmowach z  Legnicką Specjalną 
Strefą Ekonomiczną oraz Wałbrzyską SSE INVEST-PARK, które również 
chcemy zainteresować naszym potencjałem inwestycyjnym. Przystąpili-
śmy do przygotowywania terenów dla sektora MŚP. Kilkanaście hektarów 
w okolicach Dobrzykowic chcemy podzielić na mniejsze działki i zaintere-
sować nimi małe i średnie firmy. Nie będzie problemu z chętnymi na nie, 
bo to właściwie odpowiedź na postulaty lokalnych przedsiębiorców i tych 
mieszkańców gminy, którzy dopiero zamierzają otworzyć swój biznes. 

Skoro rozmawiamy o mieszkańcach, lokowanie działalności często spotyka się 
z protestami społecznymi. Ludzie, co zrozumiałe, nie chcą w pobliżu domów 
przedsiębiorstw, zwłaszcza uciążliwych. Nie obawia się Pan takich reakcji 
mieszkańców?
Każdy samorządowiec musi wyważyć sferę społeczną oraz ekonomiczną 
i znaleźć złoty środek. Nasze grunty inwestycyjne nie powinny prowadzić 

do konfliktów interesów, ponieważ są zlokalizowane na obrzeżach gmi-
ny, albo przy Wrocławiu, albo przy Jelczu Laskowicach. Większość osiedli 
mieszkaniowych skupionych jest w środku gminy, wygląda więc na to, że 
jakiekolwiek inwestycje powstaną, nie będą uciążliwe dla mieszkańców. 

Czy są jakieś branże, które szczególnie chciałby Pan zainteresować 
ofertą inwestycyjną gminy?
Rozmawiamy z przedstawicielami wielu  branż, ale raczej nie chciałbym, 
by powstał kolejny kompleks handlowy. Dobrym kierunkiem jest MŚP. 
Ponieważ mamy także tereny zlokalizowane w bardzo malowniczych za-
kątkach gminy, wśród lasów i nad wodą, pojawił się pomysł otworzenia 
domu opieki dla osób starszych. Jesteśmy po pierwszych spotkaniach z in-
westorem. 

Aktywnie szukają Państwo inwestorów?
Sporo czasu spędzam na rozmowach z ludźmi, których poznałem w cza-
sie swojej kariery zawodowej. Staram się ich zainteresować naszą ofertą, 
proszę o jej rozpowszechnienie wśród ich kontrahentów. Chcę dla gminy 
pozyskać możliwie najlepszych inwestorów. 

Szukam dla gminy najlepszych inwestorów

Tereny inwestycyjne

Z Włodzimierzem Chleboszem, wójtem Gminy 
Czernica o inwestorach i terenach inwestycyjnych roz-
mawia Małgorzata Pawlaczek.

Kontakt i więcej informacji:
Arkadiusz Drajczyk   |   Urząd Gminy Czernica   |   ul. Kolejowa 3   |   55-003 Czernica

tel. 071 381 39 44   |   a.drajczyk@czernica.pl   |   www.czernica.pl

OBSZAR NR 1
REJON DOBRZYKOWICE

Charakter:  niezabudowana, 
120 ha

Funkcja:  tereny zabudowy 
usługowej, obiektów 
produkcyjnych, skła-
dów i magazynów

Plan zagospodarowania: TAK

OBSZAR NR 2
REJON DOBRZYKOWICE

Charakter:  niezabudowana
Funkcja:  tereny zabudowy 

usługowej, obiektów 
produkcyjnych, skła-
dów i magazynów

Plan zagospodarowania: TAK

OBSZAR NR 3
REJON KAMIENIEC 
WROCŁAWSKI

Charakter:  niezabudowana
Funkcja:  tereny sportu  

i rekreacji
Plan zagospodarowania: TAK

OBSZAR NR 4
REJON WOJNOWICE

Charakter:  niezabudowana
Funkcja:  tereny sportu  

i rekreacji
Plan zagospodarowania: TAK

Uczestniczymy w rozwoju świata
Wywiadu udziela dr Andreas Glenz, prezes PREVAC sp. z o.o. 

PREVAC to firma, która w  przyszłym roku 
będzie świętowała swoje 20-lecie. Jakie były 
najważniejsze momenty w działalności przed-
siębiorstwa?
- Przede wszystkim istotny był sam początek 
działalności firmy. Będąc pracownikiem nauko-
wym i  szefem technicznym na Uniwersytecie 
w  Heidelbergu, mającym stabilną pracę, mimo 
przestróg znajomych, rozważałem uruchomienie 
firmy w Polsce. Nikt nie chciał wierzyć, że działa-
nia w segmencie absolutnego „High Tech” mogą 
się tu udać.
Mimo to, w 1996 roku zarejestrowałem działal-
ność gospodarczą. Jednak  jeszcze przez prawie 
rok zastanawiałem się, czy to dobra decyzja. 
Ostatecznie oficjalnie firma zaczęła funkcjono-
wać dopiero w  1997 roku. Później, kiedy przy-
bywało pracowników, musieliśmy dostosowywać 
strukturę, oprogramowanie i filozofię firmy do jej 
wielkości. Istnieje bowiem istotna różnica w kie-
rowaniu przedsiębiorstwem zatrudniającym 20 
osób, a tym, w którym załoga liczy 200 pracow-
ników. To były najistotniejsze kamienie milowe 
w naszej działalności.

Produkty Państwa firmy powstają na bazie 
własnych rozwiązań konstrukcyjnych o  wyso-
kim poziomie zaawansowania technologicz-
nego. Jak wygląda proces ich projektowania 
i produkcji?
- Kiedy wpływa do firmy zapytanie ofertowe, 
bądź kiedy zdecydujemy się na przystąpienie do 
przetargu, nasz dział konstrukcji przygotowuje 
tzw. rysunki oraz symulacje ofertowe. Przedsta-
wiają one propozycję realizacji zlecenia. Aparatu-
ra ma spełniać ściśle sprecyzowane przez klienta 
parametry. Tu następuje konfrontacja oczekiwań 
naszego odbiorcy i optymalizacja jego pomysłów. 
Rysunki ofertowe jak i  specyfikacje mają prze-
konać potencjalnego nabywcę, iż proponowana 
przez naszą firmę aparatura będzie odpowiednim 
narzędziem do realizacji jego celów badawczych. 
Zaakceptowana oferta jest lokowana w  planie 
produkcyjnym firmy. Na tym etapie następuje 
wzmożona działalność – detale są uszczegó-
ławiane, część z  nich trafia na produkcję, część 
jest zamawiana przez nasz dział zakupów. Trwają 

prace nad budową zarówno mechanicznej części 
aparatury, dedykowanej elektroniki, sterowania, 
jak i  oprogramowania. Dodatkowo nad całym 
procesem produkcji skrupulatnie czuwa mana-
ger projektu oraz dział kontroli jakości.

Jakie zastosowanie mają aparatury z  logiem 
PREVAC?
- Mają one niezliczone zastosowania. To dzięki 
nim powstają nowe gatunki materiałów, które są 
wykorzystywane praktycznie w każdej dziedzi-
nie życia codziennego. Przykładem może być m. 
in. produkcja mikro i nanoelektroniki, stali, sto-
pów lekkich, katalizatorów, polimerów i szeroko 
pojętych tworzyw sztucznych, warstw refleksyj-
nych na szkle architektonicznym czy optycz-
nym, powłok antyścieralnych na narzędziach, 
zegarkach czy poliwęglanach, lakierów na bazie 
nanorurek, ubrań membranowych, specjalnych 
klejów umożliwiających klejenie aluminium ze 
stalą, itp. Aparatura jest również szeroko sto-
sowana w  medycynie poprzez opracowywanie 
nowoczesnych materiałów do produkcji m. in. 
zastawek serca, stentów, implantów, które są 
biozgodne, eliminują reakcje uczuleniowe i od-
rzuty wszczepów. Należy wspomnieć, iż dzięki 
naszym produktom możliwe jest również pro-
tonowe leczenie nowotworów zarówno u doro-
słych, jak i u dzieci. 

Kim są Państwa klienci? Jaki jest ich udział 
w tworzeniu produktów przedsiębiorstwa?
- Naszymi klientami są firmy działające w  róż-
nych sektorach gospodarki, a  także topowi na-
ukowcy pracujący w renomowanych instytucjach 
naukowo-badawczych na całym świecie. Ścisła 
współpraca między firmą a klientem jest kluczo-
wa, gdyż proces projektowania i produkcji urzą-
dzeń PREVAC jest bardzo skomplikowany i zna-
cząco odbiega od produkcji seryjnej. Na bazie tej 
współpracy powstają coraz to nowe produkty. 
Wspólnie tworzymy nie tylko nową aparaturę 
o  nowym przeznaczeniu, ale i  całą technologię. 
Jeżeli więc dziś słyszymy o  jakimś wynalazku, 
to już dobrych kilka lat wcześniej inżynierowie  
z  naszej firmy „główkowali” jak go wynaleźć 
i jaką aparaturę zbudować, aby to było możliwe.

Państwa działalność bywa nazywana mianem 
„kosmicznej”. Skąd to określenie?
- To prawda, spotykamy się z takim określeniem. 
Nic w  tym dziwnego, gdyż spektrometry czy 
nowe satelity testowane w  aparaturze PREVAC 
umieszczane są w  rakietach kosmicznych i  wy-
strzeliwane w kosmos. Dodatkowym elementem 
łączącym nas z kosmosem jest próżnia osiągana 
wewnątrz komór wchodzących w skład budowa-
nych przez nas systemów UHV (ultra wysokiej 
próżni), zbliżona do tej kosmicznej. Dopiero 
w takiej atmosferze można inicjalizować procesy 
związane z komponowaniem nowych materiałów 
na bazie pojedynczych atomów czy cząsteczek, 
ich spektralne analizy za pomocą elektronów czy 
jonów, obrazowanie w skali nano. 

PREVAC jest laureatem wielu prestiżowych na-
gród i wyróżnień. Które z nich mają dla Pana 
największe znaczenie?
- Każda nagroda ma dla mnie indywidualne zna-
czenie. Jedna z nich docenia nasze kompetencje, 
druga nacisk na jakość, kolejna z  kolei wysoki 
poziom innowacyjności produktów, itd. Nagro-
da jest dla nas informacją – działacie w dobrym 
kierunku – i bodźcem do dalszych wysiłków. To 
miłe kiedy nasze starania i praca zostają dostrze-
żone i nagrodzone.  

Jakie są najbliższe plany firmy? Czy znajdują 
się w nich nowe inwestycje lub kolejne innowa-
cyjne produkty?
- Oczywiście. Prawie, że każdy produkt wycho-
dzący od nas z  produkcji to innowacja. Planu-
jemy budowę kolejnych, gdyż to właśnie jest 
naszym chlebem powszednim, zapewniającym 
nam byt. Mam nadzieję, że w dalszym ciągu bę-
dziemy efektywnie działać w segmencie częścio-
wo definiującym rozwój świata. Firma rozwija się 
w szybkim tempie, a nasze produkty często koja-
rzone są z najwyższą jakością wykonania. Nasze 
motto, to miłość w  każdym detalu. Planujemy 
również budowę nowej siedziby, rozrost możli-
wości produkcyjnych oraz  dalszy rozwój.

Dziękuję za rozmowę 
Marcin Prynda
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Targi Lipskie należą do pierwszej dziesiątki 
największych ośrodków targowych  
w Niemczech i do pięćdziesięciu 
największych ośrodków na całym świecie. 
Ich bogata, 850-letnia tradycja oraz 
związane z nią długoletnie doświadczenie 
pozwoliły na wypracowanie prawdziwie 
światowej renomy. Rocznie w Lipsku odbywa 
się około 40 imprez wystawienniczych, 
prawie 100 kongresów oraz wiele eventów 
i wydarzeń około biznesowych. Targi 
odwiedzane są przez około 1,2 miliona 
osób z całego świata, a liczba wystawców 
przekracza 11.000 przedsiębiorstw. Łączna 
powierzchnia pięciu hal wystawienniczych 
oraz centralnie położonej Hali Szklanej 
wynosi 111.300 m², a dodatkowa 

powierzchnia terenów zewnętrznych to 
70.000 m². Do całego kompleksu należy 
także jedno z najnowocześniejszych  
w Europie centrum kongresowe Congress 
Center Leipzig.
Udział w targach w Lipsku to dla polskich 
przedsiębiorstw doskonała okazja do 
nawiązania cennych kontaktów, do 
pozyskania nowych zamówień oraz do 
promocji firmy na arenie europejskiej. 
Dodatkowym atutem tego ośrodka 
targowego jest z całą pewnością jego 
bliskość geograficzna w stosunku do 
naszego kraju oraz działalność na terenie 
Polski przedstawicielstwa – firmy Targi 
Lipskie Polska Sp. z o.o., która aktywnie 
wspiera zarówno wystawców, jak  

i odwiedzających z Polski „Nasze wsparcie 
obejmuje kompleksową pomoc dla polskich 
wystawców, organizację i obsługę polskich 
wystąpień narodowych, organizację misji 
gospodarczych, wyjazdów grupowych, 
sprzedaż biletów wstępu na targi oraz 
rezerwację hoteli w Lipsku”, mówi 
Magdalena Dziemidek, Prezes Zarządu 
Targów Lipskich Polska Sp. z o.o..
Do najbardziej znanych przemysłowych 
imprez targowych należą Międzynarodowe 
Targi Poddostawców Zuliefermesse oraz 
Branżowe Targi Obrabiarek, Technologii 
i Automatyzacji Produkcji Intec, których 
najbliższe edycje odbędą się w dniach 
07 - 10 marca 2017 roku. Obie imprezy 
targowe odbywają się w cyklu dwuletnim. 
W 2015 roku podczas ostatnich edycji tych 
imprez obecnych było 1.433 wystawców 
z 33 krajów oraz 23.500 odwiedzających. 
Targom towarzyszy Międzynarodowa 
Giełda Kooperacji Contact, wspierająca 
nawiązywanie międzynarodowych 
kontaktów biznesowych. Giełda 
organizowana jest w ramach europejskiej 
sieci ”enterprise europe network”.

Więcej informacji oraz pełny  
kalendarz imprez targowych dostępny na: 
www.targilipskie.pl
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